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Podwyżka biletów kolejowych od 1-go kwietnia. - Niemiecko- 
Litewski pakt przyjaźni? - Tragedja miłosna w Min. Spraw Woj. 
Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


jowa powieść 
niey na kitkndnicwy pobyt warsza gk 33 G azety Po ra n n aj [1] 
Piłendski, Powrót marszałka spodzie- ka 


wany jest z początkiem lutego. | W całym świecie anglosaskim rozbrzmiewa obecnie na- 
a zana zwisko Edgarda Wallace'a, którego powieść p. t. 
ZAKOŃCZENIE" vrar rnue<ji DELI- 


S „MŚCICIEL* 


Bukarcszł, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 


MARSZ. PIŁSUDSKI W KRYNICY, 
Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem wyjechał do Kry- 


p. Devey opracował pierwszy raport 
kwartalny, omawiający sytuację gos- 

podarczą Polski. Raporty podobne ma- 
| ją być doręczone władzom Banku Pol: 

skiego. Pierwszy obejmuje niespełna 
| 2 miesiące, tj. połowę listopada a gru- 

dzień, Bank Polski z chwilą otrzyma. 
nia raportu ogłosi go w Polsce i zagra 
| 


nica. 


E ZY 
Polsko-rumuńska mieszana komisja de- jest jednym « największych sukcesów h: łetrystycznych STRAŻ GRANICZNA NADAL PODLE 
limitacyjna zakończyła dziś swe prace ostatnich lat. GAĆ BĘDZIE MIN. SKARBU. 

kn znpełnemu zadowoleniu obu stron. „Mściciel* w zupełności zasłuruje na to niebywałe powo- warsa, 27% ŚRcznia) TAIPG E) 


dzenie; łączy bowiem treść, pełną niebywałego napięcia i intry- 


W związku z wiadomością jakoby min. 
DALSZA ZWYŻKA POŻYCZKI POL- gu,ącej sensacji z wytwornem i prawdziwie wartościowem 


skarbu opracowywało projekt reorgani- 


Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj zmarł nagle dyrekżor War- 
szawskiej Spółki Akcyjnej  kinemato- 
graficznej Hertz. Zmarľy przeżył 
lat 49, 


. lotniczego i arki ade“. 
P go w Toruniu marki „Spade. + NIE BĘDZIE DEMARCHE M. ENTEN- 


TY W SPRAWIE ST. GOTTHARD. 

Medjolan, 27. stycznia, (Tel. G. P.) 
„Corrizre della Sera“ donosi z Rzymu, 
że po konferencji min. Titulescu z Mus- 
solinim nieulega już wątpliwości. że wo- 
carstwa Małej Entenly nie podejma žad- 


D: jeżdża d } 
P. D:vey wyjeżdża do Paryża. 
ARESZTOWANIE SPÓLNIKA DAUDETA (Telefonemat własny „Gaz. Por.“) 

Mont de Marsan, 27. stycznia. (Tel. G. Warszawa, 27. sbycznia` (ps) Do- | z Ameryki dwie jego córki, poczem 
P.) Aresztowano tu Delasta, który swego | radca finansowy konsorcjum amery- | Wraz z nim pro na stałe do War- | nyeh kroków w sprawie zajścia w SŁ 
czasu zbiegł razem z Daudetem Delast | kańskiego przy Banku Polskim p. | Szawy, | Gotthard, tylka Czechosłowacja zawiado- 
przyjechał do Mont de Marsan do swej | Devey wyjeżdża w poniedziałek na PIERWSZY RAPORT P, DĘYEYA | mi sekretaejat Ligi Nar. v wśniku 
chorej matki. 10-<cio dmiowy pobyt za granicę, Udaje Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) | swych dochodzeń. 

mm A * się do Paryża, dokąd przyjeżdżają | Doradca finansowy rządu polskiego ——$— 


SKIEJ, opracowaniem artystycznem | zacji korpusu straży granicznej dowia- 
Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) Toteż z prawdz wem zadowoleniem dajemy naszym Czy- dnjemy się, że projekt przewiduje nadal 
Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej na | telnikom tę pozostawienie straży granicznej w ręku 
giełdzie w Londynie uległ w ciągu dnia wspaniałą nowość belletrystyczną, min. skarbu w charakterze organu wy- 
wczorajszego dalszej zwyżce. Mianowi- | którą pozyskaliśmy dla naszego d”iału nowieściowaro 7 wial- konawczego władz celnych. Projektowa- 
gi 26. bm. notowano pożyczkę tę na km nakładen kosztów i trudów Druk jej rozpoczynamy W nu- ne są jedynie drobne zmiany organiza 
giełdzie w Londynie po kursie 03 dal. merze niedzielnym cyjne. 
(kurs najwyższy) i 92.50 dol. (kurs naj- ym: 
piesza BANDYTA UDAWAŁ DEZERTERA. 
Wilno, 27 stycznia. (Tel. G. P^. 
po la Po T kiain W rejonie Niezam (pow. suwalski) nie- 
W dniu E „odka a miecka straż pograniczna oddała w rę- 
`- wego odbędzie się posiedze- 1 ` 3 ce wladz KOP-a niejakiego Emila Wil- 
i j S RE 5 | as ro d 0 n.cza wW DTUNIU. na, jako dczertera wojsk. polskich, O 
na ane będą wnioski EA D enile = Th 
przekazane przez plenum w sprawie | APARAT SPŁONĄŁ WRAZ Z PILOTEM. ah SC ee r RA 
cen nafty i soli. | Toruń, 27 stycznia. (Tel. G. P) Dziś | Aparat wskutrk eksplozji zbiornika z | qowanie w kwietniu r. ub. właścicie. 
a 6 = w czasie lotu ćwiczebnego spadł z wy- | benzyną spłonął doszczętnie, a w nim | Ją majątku Rudniki pod Suwałkami 
ZGON PROPAGATORĄ POLSKIEGO | sokości kilkuset metrów wskutek oder- | spalił się również porucznik - pilot | Bandyta przyznał się dn winy. 
FILMU. wania się skrzydła aparat lolniczy 4. | Tadensz Folten, lat 29. TA 
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Litewshi 


aboral krelactwa | obłudy, 


P. WALDEMARAS CORAZ GŁĘBIEJ BRNIE W KNIEJI FRAZESÓW I KRUCZKÓW  SOFISTYCZ- 
NYCH. — GRA, OBLICZONA NA DŁUŻSZĄ ZWŁOKĘ. 


Lwów, 28 stycznia. 
Jeszcze przed urzędówem opu- 
biikowsiniem pełnego tekstu noty 
litewskiej było wiadome, że p. 
Waldemaras gra na zwłokę. Zma- 
jac dziś w dosłownem brzmieniu 


ów  przedług: elaborat, możemy 
tylko potwierdzić pierwotną ` wer- 
sję, 

Nota połska była zwięzła i ja- 


sna. Zawierała propozycje co do 
czasu, imiejsca i przedmiotu roko- 
wan. Odpowiedź więc Litwy, gdy- 
by owiana była szczerą chęcią przy 
spieszenia Sprawy, powinna za- 
wierać jedynie: albo zgodę na pro- 
pozycje polskie, albo żądanie pe- 
wnych zmian, albo własne kontr- 
propozycje.  Umożliwiłoby to rze- 
czową wymianę zdań i wreszcie 
dojście do współnej konkluzji. 

W rzeczywistości sprowadza 
nota litewska całe zagadnienie na 
manowce. Niczego nie aprobuje, 
ani też nie odrzuca. Wśród labi- 
ryntu kazuistyki i pieniaczych krę- 
tactw, niepozbawionych miejscami 
całkiem niepolilycznego  tupelu 
i impertynencyj, zmierza odpo- 
wiedź litewska do jasno wytknięte- 
go celu: opóźnić rokowania, zebrać 
materjał do ich rozbicia i do prze- 


rzucenia  edpowiedzialności na 
stronę polską. 
Jakie jest meritum noty? Oto 


zdaniem p. Waldemarasa propo- 
zycje polskie są zbyt szczupłe, aby 
na ich podstawie można rozpocząć 
rokowania. P. Waldemaras żąda 
gotowego projektu układu. Przed 
otrzymaniem tego projektu i jego 
szczegółową oceną nie może p. 
Waldemaras określić terminu kon- 
ferencji. 

Podobnie nie może się wypo- 
wiedzieć co do miejsca. Najpierw 
musi wiedzieć, czy Polska pragnie 
traktować z udziałem, czy też bez 
udziału organów Ligi Narodów. W 
pierwszym wypadku konieczna — 
zdaniem kowieńskiego premjera — 
jest zgoda na miejsce rokowań nie 


dwóch, lecz trzech stron zaintere- 
sowanych. 
Jedną tylko fkontrpropozycje 


zawiera nota litewska, ale leż ka- 
pitalną È godną mózgu, który ją 


spłodził. Żąda wstawienia na po- 
rządek dzienny obrad „sprawy li- 
kwidacji następstw zamachu gene- 
rała Żeligowskiego". A więc — od- 
szkodowania wojenne! 

Jak łatwo wywnioskować, ten- 


HOTEL „BRISTOL“ PRZESZEDŁ 
W RĘCE BANKU CUKROWNICTWA. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Espress Por.* dowiaduje się, że zmia- 
na własności kotelu „Bristol“ jest fak- 
tem dokonanym. Większość akcyj Tow. 
budowy i prowadzenia hoteli w Warsza- 
wie, do którego należy „Bristol* nabył 
Bank  Cukrownictwa. Nowi właściciele 
cheą udoskonalić hotel, zaś na wolnym 
placu przy ul. Karowej projektują bu- 
dowe nowego gmachu przeznaczonego 
na biura bankowe i mieszkania dyrek- 
torów. Budowa rozpocznie się na wiosne 


TABLETKI „VITA“ EMS-SELTERS 
ua kaszel] zagtępują w zupełności o 200 
preczałt droższa wody zagraniczne mine- 
walne. Na skladzie w aptekach i droge- 


rjach. 976 


dencją noty jest wywołanie dłuż- 
szej korespondencji, pisemnych wy 
jaśnień, zaprzeczeń, polemik, sło- 
wem osadzenie rokowań na mie- 
liżnie literatury, Cała ta niepotrze- 
bna formalistyka mie przesądza 
oczywiście w niczem faktycznych 
trudności, tj. sprawy granicy („li- 
nji demarkacyjnej) i uznania 


przez Litwę prawnego stanu Wi- | 


leńszczyzny 


MYDŁ 


do go- 
a 


TLEN" 


W najbliższych dniach oczeki- 
wać należy odpowiedzi naszego rzą 
du. Przypuszczamy, że mie pójdzie 
ona po linji życzeń p. Waldemara- 
sa i nie bawiąc się w jałowe dys- 
kusje zwiężle i miedwuznacznie 
oświelli właściwy charakter dy- 
płomatycznych wybiegów  litew- 
skiego filologa. 


zadowułi każdego: pieni się 
obfie e, zmiękcza wlos, ładnie 
pachnie i kosztuje ty ko zł. 
1:20. Wystrzegać się uaś ad. 


Nem ecko-itewshi paki przylaźn ? 


TENDENCYJNE GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ O ROKOWANIACH 
Z WALDEMARASEM. 


Berlin, 27 stycznia. (Tel. G. P.) | go źródła, że udało się osiągnąć po- 


Waldemaras przyjęty został dziś | 
na audjencji przez Hindenburga. 
W audjencji brał również udział 


poseł  Sidzikawskas. Popołudniu 
podjęte zostały rokowanią. Jak 
donosi „Berl. Tageblatt", rokowa- 


nia te zwróciły się w kierunku, po- 
zwalającym żywić nadzieję, iż po- 
rozumienie, w szczególności co do 
traktatu rozjemczego, dojdzie do 
skutku. 

Berlin, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 
„Voss. Ztg.“ donosi z wiarygodne- 


pa a o wiele większe, niż 
przypuszczano początkowo. Dotych 
czas rozważane być miały wyłącz- 
nie kwestje natury politycznej, 
sprawy zaś gospodarcze odroczone 
zostały na później. Ostateczna re- 
dakcja porozumienia ma byé doko 
nana w sobotę. Według twierdze- 
nia pisma, w kołach poinformowa- 
nych sytuację uważają za tak ko- 
rzystną, iż mówi się już nawet 
o możliwości zawarcia niemiecko- 
litewskiego paktu przyjażni. 


Podwyżka biletów kolejowych 


-od 1. kwietnia 


DOTYCZY TO ZARÓWNO TARYFY OSOBOWEJ, 


JAK TOWAROWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 stycznia. (ps) Zaniechana uprzednio i odroczona podwyżka 
cen biletów kolejowych, ma zostać wprowadzona w życie z dniem 1 kwietnia. 
Równocześnie z podwyższeniem taryfy osobowej ma być podwyższona kole- 


jowa taryła towarowa. Czy taryfa osobowa będzie podwyższona 


równocze- 


śnie z taryfą towarową, czy też ta ostatnia wprowadzona będzie w okresie 
późniejszym, to jeszcze nie jest zdecydowane. 


Aresztowanie b. dyrektora Banku 


Budowlane © w Warszawie 


W ZWIĄZKU Z ARESZTOWANIEM DYR. WYSZATYCKIEGO I RECHO- 
WICZA. 


Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Sędzia Godecki urzędujący przy Nad- 
zwyczajnej komisji do walki z nad- 
użyciami wezwał do siebie b. dyr 
Banku Budowlanego dr. Włodz. Kąp- 
skiego. Przesłuchanie trwało przez 5 
godzin, poczem sędzia postawił go 


w stan oskarżenia i wydał nakaz 
aresztowania. Dyr. Kąpski umieszczo- 
ny został w więz eniu śledczem. Aresz 
towamie to pozosta,e w związku z po- 
przedńiemi aresztowaniami dyr. Wy- 
$zatyckiego i inż, Rechowicza, 


Tragedia miłosna w gmachu 


M nister.twa Spraw W2 sx. 


ZAKOCHANY PLUTONOWY ZASIRZELIŁ MASZYNISIKĘ I SAM 


SIĘ 


ZABIŁ. 


(Telefonem od naszego koreso yndenta.) 


Warszawa, 27 stycznia. (ps) W gma- 
chu Min. spraw Wojsk. na ul. Nowo- 


| wiejskiej rozegrał się wczoraj dramat 


miłosny, którego ofiarą padły dwa mło- 
de życia ludzkie. 

W południe na korytarzu I. p. Mi- 
„nisterstwa rozległo się 5 strzałów re- 
wolwerowych. Strzelał plutonowy Ka- 


jetan Głębocki, lat 23, przydzielony 
do departamentu IX. Min. spraw woj- 
skowych. Cztery strzały skierował om 
do maszynistki tegoż Ministerstwa, (dc- 
part. samitarny), 25-letniej Zofji Kraw- 
czukowej. Wszystkie cztery kule u- 
tkwiły w ciele ofiary, powodując 
śmierć. Piątą kulę skierował morder- 


ca w Swoje serce i zginął również na, 
miejscu. Dochodzemia ustaliły, że Głę- 
bocki od dłuższego czasu starał się bez- 
skutecznie o względy Krawczukowej, 
która była mężatką. Krawczukowa, od 
czterech lat żyjąc szczęśliwie z mę-' 
żem (urzędnikiem pocztowym), nie re- 
agowała na zabiegi Głębockiego. Zde- 
sperowany plułonowy zaczaił się na 
korytarzu, a spotkawszy ofiarę, zaga- 
dnął ją kilku słowy, poczem dokonał 
krwawego czynu. 


—=—t])—— 


POSIEDZENIE GŁ. RADY NAPRAWY 
USTROJU ROLNEGO. 
Warszawa, 27. stycznia. (ps) Dnia 30. 
stycznia odbędzie się w Warszawie inau- 
guracyjne posiedzenie Głównej Rady Na 
prawy ustroju solnego. Otwarcie Rady 
| dokona min. reform rolnych Staniewicz, 
który przy sposobności przedstawi, co 
w ciągu ostatnich lat zrobiono w dzie- 
dzinie reformy rolnej. Pozałem będą 
wygłoszone referaty naczelnika Woliń- 
skiego na temat: Zarys stosunków agrar- 
nych w Polsce i dyr. Kasińskiego o dzia- 
łalności urzędów ziemskich w okresie 
od 1918-—1827 r. włącznie, 


KOMISJA ANKIETOWA. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Prace Komisji Ankietowej o kosztach 
produkcji ukończone mają być osta- 
tecznie na 10. lutego, W tym czasie 
referaty, sprawozdania i wnioski Ko- 
misji będą przedłożone Prezydjum Ra- 
dy Ministrów, 

SKAZANI ZA ZARZUT PLAGJATU MU. 
ZYCZNEGO. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel G. P. 
Przed sądem okr. odbyła się tu rozpra- 
wa przeciwko krytykowi muzycznemu 
„ABC“ p. Kołupajle, który zarzucił kom- 

pozytorowi p. Wiehlerowi, że kompozy- 

cja jego „Aławerdy* (grana w teatrze 

„Perskie Oko“) jest plagiatem z „Car- 

meny“ Bizeta. Sąd skazał redaktora na- 

czel. „ABC“ p. S. Strzeleckiego na ty- 
dzień, krytyka p. Kołupajłę na dwa ty- 
godnie aresztu. 


ROZSTRZELANY ZA WYWIEZIENIE 
15 MILJ. PUDÓW ZBOŻA. 

Moskwa, 27. stycznia (Tel. G. P.) Od- 
dział kaukaski czerezwyczajki rozstrze-. 
lał członka komisarjału handl. Nowiko- 
wa, który prywatnemu przedsiębiorstwu 
„„Chłebotorg* umożliwił wywóz 15 mi- 
ljonów pudów zboża z Rosji zagranicę, 
za co otrzymał łapówkę 120.000 rb 


DOCENT NIEM. OKRADAŁ BIBLJO- 
TEKĘ. 

Berlin, 27. stycznia. (Tel. G, P.) Do- 

noszą z Frankfurtu, iż w bibljotece tego 
miasta wykryto nadużycia popełniane 
przez docenta dra Koglera. Wypożyczał 
on drogocenne książki, względnie sprze- 
dawał je po bardzo wysokich cenach, zą 
rabiając w ciągu roku około 70.000 mk. 

i 


SOWJIETY WZMACNIAJĄ TWIERDZĘ 
MIŃSKĄ. 
Stołnce, 27 stycznia. (Tel. G. P.. 
| W stronę Mińska przeszło niedawno 
ośm wagonów cegły i siedem wagonów 
żelaza. 

Jest to materjał przeznaczony na 
budowę w rejonie Mińska trzech for» 
tów obronnych. 

, nee 
NAJWIĘKSZY SPADEK W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 

Nowy dork, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 
Zmarła ostalnio wdowa po założycie- 
lu koncernu „Standard Oil Company“, 
Anna Herkness pozostawiła swojemu 
synowi spadek w wysokości 107 miljo- 
nów dolarów, Jest to największy spa. 
dek odziedziczony w St. Zjednoczonych 

| w ciągu ostatniego stulecia. ` 


zie Bloku Bezp. Wsp 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 29, 


HIBrAGY Z RZĄNGM 


LA żadne zm any na terenie Małopolski Wsch. 


stycznia 1928. 


CHRZEŚC. DEMOKRACJA NADAL TRWA PRZY BLOKU. 


Nr. 8399 
nie 
Lwów, 28 stycznia. 


W związku z notatką jaka poja- 
wiła się osłalnio w warszawskim 
„Kurjerze Polskim“ o dalszych pró 
bach konsolidacji stronnictw pod 
egidą Rządu na terenie Małopolski 
Wschodniej, dowiaduje się Aj. 
Mn ik z kół miarodajnych, 

w składzie Bezp. Bloku Współ- 
prścy z Rządem nie zaszły żadne 
zmiany, prócz wystąpienia zeń 
przedstawicieli Piasta i ZLN. Gru- 
pa p. H. Śliwińskiego, od czasu 
wysląpienia p. Stapińskiego prze- 
ciw rządowi do Bloku nie należy. 
Grupa zaś p. Bryla nigdy do Bloku 
nie należała i nie była zapraszana 
do współudziału w nim. Ch. D. stoi 
nadal wiernie przy Bloku. 


PROHIBICJA W OKRESIE WY- 
BORCZYM. 

Warszawa, 27 stycznia. (Tel. G. 
P.) Min. Składkowski rozesłał do 
wszystkich województw okólnik w 
sprawie zakazu sprzedawania i wy 
szynku napojów alkoholowych w 
okresie wyborczym. 


ARCESY DO CHRZ. STRONN. 
ROLNICZEGO. 
(Telefonem of naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27 siycznia. (ps) Do 
Chrześc. Stronnictwa Rolniczego 
wpływają ustawicznie deklaracje 
o przyłączenie się szeregu wybit- 
nych osób do tego stronnictwa. M. 
i. wpłynęło w dniu dzisiejszym 
zgłoszenie od b. posła do Sejmu 
Łuszczewskiego ze Lwowa. Dalej 
akcesy nadesłali: Leon Siemiński, 
prezes Tow. Rolniczego w Często- 
chowie, pułk. Jaworski, red. „Gło- 
su Ludu“, August Łempicki i Wi- 
toid Mogilnieki. 


WARSZAWA ZASYPANA LISTAMI 
WYRORCZEMI. 

Warszuwa, 27. stycznia. (Tel. 

Mnogość list złożonych w Państwowej 

Komisji wyborczej, jest jeszcze niczem 


w porównaniu z liczbą zapowiedzianych , 


list w komisji okręgowej. Do okręgowej 
komisji zgłaszają się różne organizacje 
lokalne, w rodzaju: Związku obywateli 
przedmieść, Związku rodzin podoficer- 
skich, lokatorów, inwalidów itd. ze swe- 
mi listami. Istnieją obawy, że komisja 
warszawska będzie musiała zarejcstro- 
wać około 60 list. 


KOMUNISTYCZNA TRZYNASTKA MA 
FAŁSZYWE PODPISY. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Polski“ donosi, iż badanie pod- 
pisów zlożonych pod listą nr. 13. wyka- 
zało znaczną ilość podpisów fałszywych j 
«wzgl. podpisów  nieobywałeli polskich. 
„Kurjer Polski“ dodaje do tego komen- 
tarz, iż organizatorom listy komunistycz- 
nej załeży na unieważnieniu listy, aby 
stworzyć argument dła propagandy ko- 
munistycznej zagranicą i przedstawić w 
fałszywem świetle stosunki polskie. 

Charakterystyczne, że wiele naz- 
wisk na tej liście jest pochodzenia zo- 
ologicznego. Są więc tam m. in. takie 
nazwiska: Kuma, Kudel, Kos. Wrona. 
Słoń (Flefant), aż pięć nazwisk Kot, 4 
Sikory. 4 Lisy, 2 Jelenie i 2 Orły (A- 
dled. Zamyka zaś ten spis nazwisko 
Maurycy Klatka. 


W ZEM? ŁÓDZKIEJ. 
Warszawa, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 


G R) 


W szeregu okręgów woj. łódzkiego, jak 
w Tomaszowie Mazowieckim, Kaliszu 
i Piotrkowie N. P. R. prawica doszła 
do porozumienia z blokiem katolicko- 
narodowym co do wspólnego pójścia 
do wyborćnv. Na terenie Łodzi możliwy 
jest blok szerszy, złożony z ugrupo- 
wań wchodzących w skład bloku ka- 
toliciko-narodowego, kaktolicko - ludo- 
wego i N. P. R. prawicy. 


1 
l 


Łódź, 27 stycznia (Tel. G. P) B. 
poseł Stolarski zwołał w Gałówku wiec 
„Wyzwolenia '. Mówcy podkreślał 
szkodliwość rozwydrzenia poliłyczne- 
go na wsi i nawoływali do poparcia 
rządn marsz. Piłsndskiego. P. Stolar- 
skiego, który usiłował bronić haseł 
„Wyzwolenia“ nie dopuszczono do gło- 
su i zmuszono do opuszczenia sali. 


Wasza „curiosa m siach Wyborczych 


NOWE ZAWODY: ŻYD, KATOLIK, KAWALER. — ODEZWA CZŁOWIEKA 
SPRAWIEDLIWEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. stycznia. (ps). Przy 
składaniu list w pańsiwowej komisji 
wyborczej kandydatów do Sejmu mu- 
szą być załączone podpisy wyborców, 
popierających le kamdydatury, Omdv- 
nacja wyborcza stanowi, że podpisów 
takich musi być conajmniej 500, przy- 
czem pocdipis musi się skłądać z imie- 
ia, nazwiska i zawodu. Jak stwier- 
dzono nie brak przy tych podpisach 
admotacyj wprost humorystycznych. 
Cały szereg wyborców podało jako 
swój zawód: Żyd. Inny znów podał 
iako swój zawód: Katolik. Trzeci, a 
tatcieh bylo więcej: kawaler. Jeden 
z kandydatów znowu przysławszy do 


Próbka d rmo i franko! 


komisji swoją listę, załączył odezwę, 
w której stwierdza, że powiniem być 
bezwzględnie wybrany jako człowiek 
aprawiediiwy i prosi komisję o roze- 
słanie tej odezwy wszystkim narodom. 
łnny znów kandydat przysłał listę 
swoją zaopałrzoną w 1.200 podpisów 
z uwagą, że wszyscy podpisani będą 
głesować wyłącznie na niego. Listę 
odesłano z powrotem, albowiem po- 
winna być złożona w komisji okręgo- 
wej wyborczej. 
EE eee 
SKONFISKOWANE ODEZWY. 
Warszawa, 27 stycznia. (Tel. G. P.) 


Z polecenia Komisarjatu Rządu skon- | 


m 
Próbka darmo i franko! - 


III BARDZO WAŻNE!!! 


dla wszystk ch sprze iających mauchołapki. Proszę żądać na- 
tychmi st próoki i oferię na miodowe muxchołapki 


»AEROXON 


ze Sz yfcikiem. 
Dlaczego stał się Aeroxxn marką Światową??? 
1) Bo co do jakości j st jedynym. 


3 2e 


3 m. 


"Bo 


sz'y”cixk umożliwia U0gddze zswieszenige w szczegól- 

ności u $aftu. gdzie się na więce] muchy gromadzą. 
przez tygodnie sdpowiada swojemu celowi i nie wy 
sycha uż po paru dn ach, przez co do Ostatniego 
m.ejsca jest wykorzystany. 

nawət przy trzylemim przezimevaniu gwarantuje 

się i co się nigdy nie zdarza, że pozostała mu- 

chołapki w następną wiosnę nie są już więcej 

zdatne do użytku, lecz są w takim stanie, jk 


gdyby były świeżo sprowadzone. 
5) Bo sprzed Ż przez daleko idącą reklamę iest rozpowszechnioną. 
Przyjmuje się wszędzie rejonowych zastępców. 


Fiije fabryk: 
Praga, Maribor, 
w Cze h sł. 


Bregecz, Wziblingan i Würzburg, 


w Austrji, w Niemczech 
Liesthal, B3Z6n, 
w Szwajcarji, we Włoszech, 


Maiines 


w Ju>osławji, 


Fab yka muchołapek 


AEROXON 


R. STEYSPAL 


BIAŁA 
(Małopolska) 


w Belgji. ul. Szpitalna 6-8, j 
Raminja wystąpi Z Małej Ententy? 


MIAŁOBY TO BYĆ NASTĘPSTWEM SOJUSZU Z WŁOCHAMI. 


Paryż, 27 stycznia. (Tel. G. P.) „Dai- 
ly Mail“ donosi, że w Rumunji przy- 
gotowtje się rzekomo zupełna zmiana 
ərjentacji w polityce zagranicznej, która 
może pociągnąć za sobą rozbicie się 
dotychczasowego związku państw Ma- 


łej Ententy. Rumunja zawarła ostatnio 
ścisły sojusz z Włochami, a jej posta- 


wa w sprawie projektowamego demar- | 


che Małej Bntenty u Ligi Nar. jest 
pierwszem następstwem tej zmiany 
orientacji politycznej. 
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(PAREUSKI 
DiBŁŁKI 
tygAFELOWE 


Wszędzie 
do nabycia. 


| fiskowana została w dniu wczorajszym 
odezwa przedwyborcza „Bundn”. Ca- 
ły nakład odezwy skonfiskowany zostuł 
w mieszkaniu Bernarda Goldsteina. Je- 
dnocześnie skonliskowana zostala o- 
dezwa Komitetu Jedności rob. - chłop- 
skiej. 


| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| LITERAT WANDURSKI NA LIŚCIE 

H KOMUNIST. W ŁODZI. 

| Łódź, 27. stycznia. (Tel. G. P.) Ek- 
meaty komunizujące wykazuja ostatnio 
coraz żywszą działalność przedwyborcza. 
Ostatnie zebranie włókniarzy poświęco- 

| ne sprawom wyborczym rozbite zostało 

| przez PPS, lewicę. Biura ugrupowań ko- 
munizujących działające pod kierun- 
kiem komitetu wyborczego Jedności Ro- 
bot. Chłopskiej prowadzą energiczną a- 
gitację. Na liście nr. 13, kandydować ma 
na pierwszem miejscu reprezentant włók 
niarzy. Zainteresowanie wywołały po- 
głoski œ kandydaturze znanego literata 
Witolda Wanudurskiego, który figurować 


ma również na liście nr. 13. 


P. PREZ. MOŚCICKI NIE PRZYJ- 
MUJE ŻYCZEŃ. 

| Warszawa, 27 stycznia. (Tel. G. 
| P.) P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w dniu swych imienin, które przy- 
padają 1 lutego, z powodu żałoby 
nie będzie przyjmował żadnych ży- 
czeń, 


z A ae 
SZEREG DEKRETÓW Z ZAKRESU 
OŚWIATOWO-KUI.TURALNEGO. 
(Telefonem ad uaszegu korespondenta.) 
Warszawa, 27. stycznia. (ps) Min. 
oświaty opracował szereg projektów roz- 
porządzenia Prezydenta Rzpltej o ochro- 
nie zabytków, o Bihljotecc Narodowej, © 
Mnzeum zooiogicznem, o kwalifikacjach 
nauczycili szkół zawodowych, o kwalifi- 
kacjach nauczycieli szkół powszechnych, 
e ohowiązkn szkolnym i o Słałncie gwin 
staroobrzędowców w Polsce. Wszystkie 
te projekty rozporządzenia znajdą się w 
najbliższym czasie na porządku dzien 
nym Rady min., która je rozpatrzy. 


ao |. 

WIELKIE WŁAMANIE w WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 27 stycmia. (ps) Tej 


nocy dokonano śmiałego włamania do 
kancelarji notarjusza Tyborowskiegu, 
(w najbliższem sąsiedztwie urzędu śled 
czego). Włamywacze dostali się do lo 
kalu zapomocą dobranego klucza, po- 
czem rozbili kasę i zabrali blisko 30 
tys. zł. 


NOWY KIEROWNIK POLITYKI 
ŁOTEWSKIEJ. 

Ryga. 27 stycznia. (Tel. G. P) 
Nominacja posła łotewskiego w Ko 
wmie Balotisa na stanowisko min. 
Spraw zagr. w nowym gabinecie 
zostala dziś oficjalnie ogłoszona. 


PRZEDLUŻENIE URZĘDO- 

WANIA PREZYD. MEKSYKU. 

Meksyk, 27 stycznia. (Tel. G. 
| P) Prezydent Calles podpisał po- 
| prawkę do konstytucji, która prze- 
j duża kadencję mandatu prezyden- 
ta określona dotychczas na 4 lata, 
do 6 lat. 


(Każdy powinien zostać 
| ezłankiem L. 0. P. P. 
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Co piszą inni? 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 29, stycznia 1928, 


Trzynastka i jej spadkobiercy. 


LOSY LISTY NR. 13 i 16. — ZADECYNUJĄ WZGLĘDY NATURY FORMALNEJ. — JAK POSTĄPIĄ KOMUN:sUI? 


OFIARA ZEMSTY. — P. BYRKA I SZĄGHERKI WITOSOWE. — NASTĄPIŁ WRESZCIE DZIEŃ ZAPŁATY. 


Lwów, 28 stycznia. 

(stm) Jeżeli nie mylą pozory, nle- 
gną przecież unieważnienin dwie listy 
państwowe: komunistyczna nr. 13, 
kryjąca się pod nazwą „Jedności ro- 
bolniczej i chłopskiej", oraz komunizu- 
jąca nr. 16, która przybrała firmę „Le- 
wicy PPS“. Niema podstawy do kwe- 
stłonowamia szczerości  kamentarzą, 
jaki informacji tej towarzyszy, a który 
stwierdza, że na decyzję w tym kierun- 
ku będą miały wpływ nie motywy na- 
tury politycznej, ale czysto formalnej. 
Okazało sie bowiem, że autentyczność 
podpisów na obu wyżej wymienionych 
listach, budzi uzasadnione wątpliwo- 
ści; pozatem nie zostały tam wypełnio- 
ne rubryki wymagane przez ordynację 
wyborczą. Wszystkie te szozegóły ma- 
ją być zbadane przez Generalnego Ko- 
imisarza Wyborczego, który wystąpi 
też następnie mx odpowiednim wnio- 
skiem. 

Wydaje się bardzo prawdopodobne, 
że eweminalność tę brały pod nmwagę 
inue grupy komuniznuiące i tem tłuma- 
czyć należy znaczną bądź co bądź ilość 
list zastępczych, zgłoszonych w Pan- 
stwowej Komisji Wyhorczej. Zaliczyć 
do nich można w pierwszym rzędzii 
nr, 34 (Niezależni socjaliści, zw. popu- 
larnie Drobnerowcy) i mr. 1%) Jednota 
ukr. Selrobm), których konlakt z kołu 
mi komumistycznemi jest niewątpliwy, 
chociaż i prawicowy Selrob (nr. 8) nić 
jest z komunistami pakłócony. Nato- 
miast wydają się mało prawdopodobne 
wersje o adkomenderowaniu głosów 
komunistycznych na listę nr. 18 Bloku 
mniejszości narodowych, w którym gó- 
rują elementy zachowawcze, a wśród 
Niemców mawet reakcyjne. 

Wypada również wziąć pod uwagę 
i tę możliwość, że mimo unieważnie- 
nia trzynastki, komuniści rozwiną a- 
gitację za oddaniem głosów swych zwo- 
lenników na tę właśnie listę. Będzie 
to wówczas zwykła demonstracja, ale 
posłużyć może p. Wawskiemu do obli 
czenia sił pariji w Rzplitej. Znaczmą 
korzyść z takiej demonstracji odnieść 
mogą stronnictwa inne, nawet burżu- 
azyjne pod warunkiem, że będą zblo- 
kowane, Przez udział bowiom komuni. 
stów w głosowaniu podniesie się dzie!. 
nik wyborczy, co mocno pomniejszy 
szanse grup rozbitych albo chadzają- 
cych luzem. 

* 

Bardzo tęgim rzecznikiem Piasta 
w spnawach gospodarczych był w o- 
słatnim Sejmie p. Byrka. Ongiś wyższy 
urzędnik w wiedeńskiem Ministerstwie 
Finansów, następnie w 1919 r. podse- 
kretłarz stanu Min. skarbu w Warsza- 
wie. Człowiek dużej wiedzy fachowej 
i zachodniej kultury. Na gruncie war- 
szawskim nie miał jednak szczęścia. 
Nie potrafił sią tam zaaklimatyżować. 
Na stanowisku szałarzą skarbu hołdo- 
wał uprzedzeriom przedwojennym. 
M. in. uważał, że nic można drukować 
marek bez pokrycia. Ówczesny szef 
rządu, Jędrzej Meraczewski, dzielił z 
nim ten pogląd. Z wiadomym rezulta- 
lom. Ster gabinetu objął Paderewski, 
a następca p. Byrki min. skarbu Kar- 
biński mie żywił już podobnych skru- 
pułów. I drukowało się marki — dru. 
kowało się, ile dusza jeno zapragnęła. 

Otóż p. Byrka otrzymawszy man- 


RZUCANIE PIENIĘDZY W BŁOTO. 
dat sejmowy, służył swą wiedzą lojal- 
nie Sejmowi oraz stronnictwu, które 
mu łą pracę umożliwiło. Brał wybitny 
udział w komisji skarbowej i budżeto- 
wej. Ale w Piaście znalazł się odosa- 
bniony. Brano mn za złe, że trzyma 
się zdala od szacherek Wiłosowych. 
Wytykamo mu, iż nie krył swej opinii 
ujemnej, gdy sprawy p. Witosa już zbyt 
jaskrawo kolidowały z interesem pu- 
blicznym. 

I zbliżył się dzień zapłaty. P. Win- 
centy Witos uzyskał okazję do zem- 
sty. Nadeszty wybory i Piast nie wy- 
stawił już więcej kandydatury p. Byr- 
ki do Sejmu. Ale tego mu było mało. 
P. Witos pragnął afront uczynić jesz- 
cze bardziej drastycznym. Na miejsce 
p. Byrki wysunął kandydaturę p. 
Zaczka, o którym wystarczy powie- 
dzieć, że był prawą ręką Władysława 
Grabskiego w czasie rządów jego w 
pałacu przy ul. Rymarskiej. Tego to 
p. Zaczka jak i jego szefa namiętnie 
zwalczał na terenie parlamentarnym 
Piast, a w jego imieniu w pierwszym 
rzędzie p. Byrka. 


Pisze o tem „Głos Prawdy" co na- 
alępuje: 

...SWwego czasu p. Byrka był 
pogromoą p. Zaczka, gdy ten za 
czasów p. Władysława Grabskiego 
zajmował odpowiedzialne stanowi- 
sko dyrektora departamentu bud 
żetowego. 

Owczesny poseł Byrka gtrom)ł 
cały „system grabski“; byna mniej 
nie szczędził w swych ostrych i 
gwałtownych wystąpieniach p. 
Zaczka. 

Dziś p. Zaczek odpłaca p. Byrce 
pięknem za nadobne: Zzgnebił go 
politycznie. 

Trudno! P. Byrka jest tylko eme 
rytem, a p. Zaczek, jak twierdzą 
dalej ci sami „wtajemniczeni“ 
przedstawia pomoć poważne zasoby 
finansowe, które w ciężkich dla 
Piasta chwilach wyborczych „ko- 
muś* się przydadzą“ 


Jeżeli tak jest istotnie, to p. Zaczek 


jest ryzykantem albo gorzej — bo 
marnotrawcą. Wyrzuca pieniądze w 
błoto... 


Zinowjew i Kamieniew składają 


„deklarację lojalności” wobec Stalina. 


Moskwa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Prawda“ ogłasza list Zinowjewa i 
Kamienewa, stanowiący odpowiodżź na 
list centrali strannictw  trokistycz- 
nych. Obaj oświadczają, że uważają 


za bezwzględnie szkodliwy kierunek | 


zmierzający do zorganizowania drugiej 
partii komunistycznej. Potępiają i od- 
rzucają platformę bloku opozycyjnego 


i oświadczają, że w swej działalności 
ściśle stosować się będą do uchwaly 
XV. kongresu partii, „Prawda“ stwier- 
dzą z zadowoleniem, że Zinowjew 
i Kamienew przez swoje listy uczynili 
decydujący krok i że dzięki temu bę- 
dzie ułatwiony powrót do partji wszyst 
kim tym, którzy podzielają te pogądy. 


Syn Trachieg) równeż dep riowany | 


Moskwa, 27 stycznia. (Tel. G. P>. 
Starszy sym Trockiego, student filozo- 
fii ostatnicgo kursu został również de- 
portowany z Moskwy do kraju narym- 


Jax pracuje 


skiego. Młody Trocki zaangażowany 
był czynnie w pracach organizacji o- 
pozycyjnej. 


riand ? 


CIEKAWY WYWIAD. — BRIAND JEST LENIWY Z NATURY, A PRAGOWI. 


TY Z AMIŁOWANIĄ. — „MUSZĘ BYĆ ZAWSZE „FIT"1... 


BRIAND A 


FRANKLIN. — CZŁOWIEK, KTORY NIE ZNA ZMĘCZENIA, 


Paryż, w styczniu, 

(ID. Briand jest znany z niestycha- 
uej pracow.tożci. Ciekawe szczegóły o 
metodzie pracy dego wybitnego nięża 
stanu podaje feno z pism francuskich. 
Mianowicie dziennikarz Duvernols od- 
był z Briandem dłuższy wywiad, a je- 
go treść pedał opinji publicznej, 

— „Jestem z nalury 

mn ezmiernie leniwy, 

oświadczył między innemi 
Francuz. Zawsze marzę o tem, 
móc oddawać się 

zupełnej, błogiej bezczynności. 
Mino to jednak od dzieciństwa niemal 
pracowałem stale mięmal ponad siły. 
Tak się już składało. Dziś praga we- 
szła mi już w krew i żyć nie mógłbym 
bez niej. 

Muszę się jednak przyznać, ż6 nie 
pracuje 


jowialny 
aby 


systematycznie. 


Natura mego zawodu nie pozwała mi 
na to. Nagłe wytazdy, niespodziewane 
sprawy, dorywcze problemy wymaga 
ją, abym ustawicznie był „it, jak to 
nazywają Anglicy. Podobny w tem je- 
siem 
Franklinowi, 

którego autobiografja należy do moich 
uluk.onych i stałych lekinr. Dzielimy 
ten człowiek również nie potrafił zdo- 
być się ma systematyczność w pracy. 

Zmęczenie jest uczuciem, którego 
doznają bardzo rzadko. Pracuję nieraz 

po klkanaście godzin, 

niemal bez przerwy i nie odczuwam 
najzupełniej potrzeby spoczynku, 

Muszę wresżeie dodać. że moje 
snkcesy polityczne — o ile o nich mo- 
żna wogóle mówić zawdzięczam 
przedewszystkiem temu. że um'ałem 
zawsze zabrać się do natychrną.astowej 
i energicznej prat... 


| 
| 


Nr. 8396 


! Lekt.rka amerykańska 


we Lwowee. 


Lwów, 28 stycznia. 

Od wczoraj bawi we Lwowie znana 
lektorka jednego z największych uni- 
wersytełów nowojomskich, p. Orth. W 
czasie podróży swej po Europie, zwia+ 
szcza w Niemczech i w Gdańsku, czyn 
niki wrogie Polsce usposobiły ją 
wprost niechętnie dla Polski. Chcąc 
sprawdzić stan rzeczy na miejscu, wy- 
brała się p. Orth również do Polski. 
Panią Onrth interesują głównie typy 
ludowe. Zwiedziła zabytki miasta i 
muzea, a dzisiaj odbyła konferencję z 
b. namiestnikiem Galicji hr. Pinińskim 
i odwiedziła ks. Lubomirską. Zamierza 
również udać się na audjencję do p. 
wojewody Borkowskiego. Pani Orth 
ma zamiar zwiedzić jeszcze Wilno, Za- 
kopane i Katowice. Zamierza ona na 
podstawie uzyskanego materjału wy- 
głosić po powrocie do Ameryki odczyt, 
względnie wydać jakąś publikację o 
Polsce. Lwów wywarł na p. Orth bar- 
dzo korzystne wrażenie. 


Dwie nowa szkoły 
we Lwowie. 


Plac Krakowski otrzyma murowaną halę 
targową. 
Lwów 28. stycznia. 

Dowiadujemy się, że Tymczasowy Za- 
rząd miasta Lwowa zamierza już w tym 
roku przystąpić do budowy dwu szkół, tj. 
im. Reja i Szaszkiewicza na pl. Zbożo- 
wym oraz unządzić plantacje na pozosta- 
lej części tego placu w przedłużeniu ulicy 
Lcezgjoenów. Wszystkie budki i stragany 
będą z tego placu usunięte, a na ich miej- 
sce powstanie zieleniec. Również w oto- 
czeniu wybudowanych domów dla bez- 
domnych i dełożowanych przy ul. Pełte- 
wniej będą założone plantacje z wiosną 
tego roku. 


z p 
Kule rewo!wercwe lepsze 
.. . . 
niż kamienie 
o ile nb. trafiają... 
Lwów, 28 stycznia. 
(—) Przedwczoraj o godz. pół do 
12-tej w nocy post. P. P. Wojciech Za- 
wiślak, konwojujący pociąg towarowy 
na przestnzeni między Przeworskiem a 
Jarosławiem, zauważył jakichś dwu 
osobników, którzy usiłowali włamać 
się do wagonów. Post. Zawiślak oświe- 
ciwszy ich latarką, wezwał do opusz- 
czenia pociągu, a wówczas złodzieje 
ci zeskoczyli i poczęli go obrzucać ka- 
mieniami. W odpowiedzi zaatakowany 
posterunkowy dwukrotnie strzelił z re- 
wolwern, ale w ciemności chybił. 


EM 
"að 
Łup szór1 Kurdycz 
z „Pellisa” 
przed sądem. 
Lwów, 28. stycznia. 

(—) W garbarni „Pellis“ w Zaman 
Stynowie pracował robotnik  nazwisą 
kiem Stamisław Kurdycz. Dnia 11. bm, 
schwytano go w chwili, gdy przez 
ogredzenie wyrzucił na ulicę zwój 
skóry o wadze 17 ky. wartości 200 zł., 
który podjął i usiłował z nim zbiedą 
szwagier jego Wierzbicki, oczekujący 
tam na łup. Dyrekcja „Pellisu“ stwier; 
dziła, że w ub. r. w ten sam sposób 
skradziono na ich szkodę skórę war 
todci 600 zł. 

Wczoraj Kurdycz i Wierzbicki od. 
powiadali przed s. Sokołowskim, który 
zasądził pierwszego na dwa miesiąca 
więzenia, drugiego na trzy tygodnie 
więzienia. 


paa 


Ńr. 8306 


„GAZBTA PORANNA" z dnia 29, stycznia 1928. 


Trzeci dzień prgcesu o zamordowanie śp. Sobińskiego. 


esłuchanie W. Atamań 
inego z głównych oskar: 


byly strzelec siczowy czerpał fundusze na Życie ze źródeł, 


` d 
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których dyskretnie nie chce wymienić. 


Lwów, 28. stycznia. 

(—) Wezbraj w trzecim dniu roz- 
prawy zaiuteresowamie znacznie wzro. 
sło, Miejsca przeznaczone dla publicz- 
ności były szczelnie wypełnione, a 
nawet kilkanaście osób przysłuchiwa- 
lo się rozprawie stojąco, Również i la- 
wy dziennikarskie były zajete przez 
przedstawicicli prasy w pokaźnej liez- 
bie. Zwłaszcza w komplecie stawili 


l 


s13 reprezentanci prasy ukraińskiej. 
Cale przedpoludnie wywelniło jesz- 
cze odczytywanie aktu oskarżenia, 
co trwało do godz. wpół do  12-tej. 
Gdy zakończono czytanie aklu, wszyst 
kich oskarżonych za wyjąłkiem pierw- 


szego głównego oskarżonego Wasyla 


wyprowadzono z sali. 
mu pierwsze 


Atamańcznka, 
Przewodniczący zadał 
pytanie. 


Przesłuchanie Atamańczuka. 


Przew.: Panie Atamańczuk, pan | 
zna akt oskarżenia? 

Osk.: Tak. 

Przew.: A zatem Pan wie, że Pan 


jest oskarżony o zbrodnię stanu, zbro- 
dnię skrytobójczego morderstwa śp. ku- 
ratora Sobińskiego i zbrodnię szniego- 
stwa. Co robił Pan na początku wojny? 
(Oskarżony odpowiada w języku ukra- 
ińiskiim, ale tak przyciszonym głosem, 
że w ławach dziennikarskich można 
uchwycić ledwie poszczegółne słowa 


i odpowiedzi jego należy wprost samc- | 


mu sobie konstruować z poszczerólnie 
usłyszanych słów). 

Osk.: W chwili wybuchu wojny 
liczyłem 18 lat i byłem uczniem semi- 
narjum, pE do  siczowych 
sirzelców i pozostawałom tam aż do 
końca wojny HA poczem bra- 
lem udział w wojnie polsko-ukraiñ- 
skiej i dostałem zię do niewoli polskiej. 
Po uzyskaniu zwolnienia wróciłem 
do swej rodzinne] wsi w Sichewie obok 
Stryja, W okresie wyborczym w 1922 
roku, gdy mnóstwo Ukrariców aresz- 
dowano i ja znalazłem się między ni- 
mi i siedziałem kilka miesięcy 


w więz.enin, 

Z końcem marca 1923 r. wypuszczono 
mniec na wolność, a jako poborowy 
zastałem wciełony do szeregów armji 
polskiej. Przydzielono mnie dó 8 p. 
arlylerji polnej w Zamościu, gdzie słu- 
żylem półtora roku, Po tym okresie 
zamieszkałem w Stryju, gdzie zamie- 
rzałem kontynuować studja celem 
zdamia mażury. 

Przew.: A kiedy pan był w Ki- 
jowie? 

Osk.: To jest nieprawda, wogó- 
le w Kijowie nigdy nie bylem. zi- 
znalem lo w policji i śledztwie, aby 
zaoszczędzić nieprzyjemności vo- 
dzinie, u której w Stryju mieszka- 
łem. 

Przew.: Do Lwowa przyjechał 
pan po raź oslałni w marcu 1926? 

Osk.: Nie, do Lwowa przybylem 
dopiero z końcem września 1926, 
a do tego czasu byłem w Stryju. 
Będąc ustawicznie ścigany przez 
policję, by uzyskać spokój, złoży- 
łem takie zeznania, 


Aiamańczuk na Ukrainie sowieckiej. 
Stałe zasiłki z tajemniczych Źródeł. 


W tem miejscu przewodniczący 
odczytuje część zeznań  zlożonych 
przez oskarżonego w śledziwie, z 
których wynika, że w 1925 wzglę- 
dnie 1926 r. wyjechał na Ukrainę 
sowjecką, a w Kijowie zapoznał się 
z niejakim Czerniawskim. Ten za- 
opatrzył go w fałszywy pa szport 
na nazwisko Biłasa, a po przyjeź- 
dzie z nim do kraju, wypłacał mu 
po 150 zł. miesięcznej gaży. Obec- 
nie Atamańczuk wszystkie te ze- 
znania odwołuje, uważając je od- 
nośnie do osoby Gzenniawskiego za 
wymysł fantazji. 


Rolóła Środki Iowa 


, Uiedoścignione przy pielęgnowanin iwa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękka, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Kafala 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 
zł. 1.50 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mieko liljowe, cenz 
Rafala grysik Iiljowy, cena zł. 4,60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysylka na prowincję. — 


Przew.: W jakim celu pan przy- 
jechał we wrześniu do Lwowa i co 
pan robil? 

Osk.: Przygotowywałem się na 
kursie do malury gimnazjalnej. 

Przew.: A z czego pan się utrzy- 
mywał? 

Osk.: Otrzymywałem stałe sub- 
sydja ze źródła, którego nie mogę 
wyniienić. 

Przew.: A więc widzi pan, że 
cos się nie zgadza. W śledztwie 
mówił pan, że od Czerniawskiego 
otrzymywał pan miesięcznie 150 zł. 
i ta suma 150 zł. ciągle się powia- 
rza w pewnych sprawach, gdy cho- 
dzi o stosunki z Rosją. 

Osk: Z Rosją nie pozostawalem 
w żadnych stosunkach. 

Przew,: We Lwowie kloś do pa- 
na przychodził do domu? 

Osk.: Nikt. 

Przew.: Gdzie pan poznał osk. 
Twana Werbickiego? 

Osk.: Poznałem go w wojsku 
ukraińskiem. Do domu Werbiekich 
nie przychodziłem. W r. 1925 spo- 
Ikałcm go raz we Lwowie, a nasię- 


pnie, gdy sprowadziiem się do 
Lwowa we wrześniu następnego 


PE a, R 


roku zobaczyłem go dopiero z po- 
czątkiem listopada. 

Przew.: Oprócz pseudonimu Bi- 
łas, nazywano pana też „Dołhy”? 

Qsk.: Tak. To ze względu na mój 
wzrost. 

Przew.: Z akiów wiadomo, że 
miał pan też pseudonim „Zubiń- 
ski“ i pod tem mianem 1iigurował 
pan jako nadawca przesyłki, w 
której znajdowały się fotografje 
mostów kolejowych, do pewnego 
studenta politechniki gdańskiej. 

Osk.: Ja nie byłem nadawca. 


Pod pseudonimem .Zubiński* wy- 
stapiłem tylko raz i lo przy spos 
sobności przekradania się przez 


granicę czesko-słowacką. 

Frzew.: Jakie stosunki łączyły pa- 
na ze wspóloskarżoną Korolukową ? 
Osk.: Miłosne. : 
Przew.: A gdy podczas rewizji zna 
leziono listy Korolukowej, wypierał się 
pan, jakoby one były do pana pisane! 
Z kolei przechodzi przewodniczący 
dy omówienia zarzutów, związanych 
z częścią aklu oskarżenia, dbtyczącą 
akcji szpiegowskiej 


Zagadkowy paszport. 


Oskarżony wypiera się jakoby miał 
jakąkolwiek styczność z robotą szpie- 
gowską, udzielając mniej lub więcej 
chaotycznych odpowiedzi, Odnośnie do 
zaprzeczenia depozycyj co do pobytu w 
Kijowie, wyłania się pytanie, skąd w 
łakim razie wszedł w posiadanie pa 
szportu na nazwisko Biłasa. Alamañ- 
czuk odpowiada, że otrzymał go rze- 
komo od jakiegoś Żyda w Stryju za 
kwotę 50 zł. 

Przew.: A co do Hnka? 

Osk.: Wcale go nie znałem, (Red.: 
Huk, jak wiadomo, padł przed kilku ty- 
godniami ofiarą zamachu i wskutek 
gdniesionych ran zmarł w szpitalu). 

Przew.: Czy należał pan do Ukra» 


| 
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ińskiej Organizacji wojskowej? 

Osk.: Nie, do żadnej organizacji nie 
należałem. Byłem tylko członkiem U- 
kraińskicgo Towarzystwa sportowego. 

Przew.: Ale listy, które są załączo- 
ne do/aktów, świadcżą o czemś zuneł- 
pie innem. Wynika z nich, że nietylko 
był pan członkiem, alc musiał pan na- 
wet być jakąś figurą. W jednym bo- 
wiem z listów czytamy, że pewną rzecz 
należy nawe* przed „Dołhym* (Ata- 
mańczekiem) trzymać w tajemnicy. 
Olgę Werbicką znał pan? 

Osk.: Nie. Tylko o niej słyszalem. 

Obr. dr. Starosołski: Olgi Worbic- 
kiej nie znaliścio? 

Osk.: Nie. 


Nagły wyjazd na Ruś przykarpacką. 


„Chejał uniknąć nieprzyjemności. 


Przew.: Z jakicgo powodu pan wla- 
śnie w marcu 1927 wyjechał ze Łwo- 
ws? 

Qsk.: Już dawno tło zamierzalem 
ziobić. Jeszoze w lecie. Miałem przy- 
rzeczoną posadę w Użhorodzie (Unfg- 
war) na Rusi przykarpackhiej od nieja 
kiego dra Podholowskiego. 

Przew.: Ale wyjeżdżając lak na 
slałe, pan zostawił wszystkie swoje 
rzeczy we Lwowie, To dziwne i musi 
leż zastanowić, że stało się lu w cza- 
sie, gdy pan otrzymał wezwanie na 
policję. Jeżeli pan chciał wyjechać do 
Czechosłowacji, dlaczego pan się prze- 
kradał ? 


Osk.; Wszak za legalnym paszpor- í 


tem mie mogłem. Trudno by mi go Dy- 
lo otrzymać. 


Twierdzi, że 


Przew.: We Lwowie uczęszczał pan 
na kurs. Jak długo on trwał? 

Osk.: Codziennie od 5-tcj do S mej. 
Czasem nie bylo kursu. 

Przew.: Gdzie i kiedy pan się do- 
wiedział o zamordowaniu kuratorz? 

Osk.; We Lwowie, Zaraz na drugi 
dzień wyczytałem z gazet. 

Przew.: W dniu mordu względnie 
w czasie; gdy to się slalo, gdzie pan 
był? 

Osk.: Przyjechał kolega Derdala 
i razem z-nim udałem się o godz. 5-tej 
do kina Palace, gdzie wyświetlano 


Przew.: Ale dłączego własnie w 
marca wyjechał pan ze Lwowa? 

Oskarżony tlumaczy. że już pod- 
mas pierwszego przesłuchania na poli- 
ch dano mn do zrozumienia, że podej- 
rzewają go o współudział w zamtordo- 
wanin śp. Sobińskiego i by uniknąć 
nieprzyjemności. wolał zniknąć ze 
Lwowa. 

Przew.: A wracając do pierwszego 
przesłuchania na polej. Gdy pama 
wezwano, dlaczego pan zmienił czapkę 
ze swoim współlokatorem Dźulem? 

Osk.: Ot tak. Zamieniłom. 

Przew.: Czy nie ze względu na szo- 
fera, który pana poznaš? Prawda, że 
w styczniu pan zapuścił baczki. A 
przedtem chodził pan calkiem golony. 

Osk.: To nie były baczki. 


nie jechał. 


wówczas film p. t. „Bracia Schellen= 
perg“, Siedziałem w ostatnich rzędach. 
Okolo kwadrans na ósmą poszedłem 
do domu. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan, że 
nawet w iym dniu była w kimie kon- 
irola məgistracka, a to zostało zaprze- 
czone. 

Kwestia  konirontacji 
z czoferem Masemanem, hklóry w nim 
agnoskujc jednego ze sprawców, w, 
dniu wczorajszym nic zosłała jegzczą 
wyczerpująco omówioną. 

Oskrżony nadto oświadczył, 


oskarżonego 


że we 
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Lwowe za wyjątkiem jednego razu, 
gdy był w towarzystwie [unkcjonarju- 
Sszów poliejj politycznej nie jechal 
nigdy samochodem. 

Przysięgły: Skąd pan wziął 50 zł. 
na paszport? 

Osk.: Z tego samego źródła, 
rem mówiłem przedtem. 

Frzysięgły: Czy był pan kiedyś w 
Luhlinie oskarżony ? 


o kłó- 


Osk.: Tak. Pozosławalem w śledz- 
dwie pod podejrzeniem uprawiania 
szpiegostwa. 

Przysięgły: Sabot2żu czy Szpiego- 
stwa? 


Osk.: Nie, szpiegostwa. Ale sledz- 
iwo zostało zaslanowione 1 zostałem 
uwolniony, 


Nie umie dać 
odpowiedzi. 


Prok.: Twierdzi pan, że historja z 
pobytem w Kijowie i Czermiawskim 
jest wykwitem pańskiej fantazji. Wy- 
myśliť ją pan, aby zaoszczędzić nie- 
przyjemności osobie, n kłórej pan mie- 
szkał w Stryju. W takim razie ponie- 
waż chodzi tu o czas kilku miesięcy, 
wymieni nam pan jakąś osobę lub lu- 
dzi, którzy pana wtedy widzieli w 
Stryjn. 

Usk. milczy. 

Prok.: Przecież me żył pan w ja- 
kimś osamotnieniu. 

Osk.: Uczyłem się wtedy. 

Na tem odroczono rezprawę do dzi- 
siaj o godz. 9 rano. 

Na ogół Atamańcznuk dawał odpo- 
wiedzi niejasne, chaotyczne i zawie- 
rające Inki. Ogólnie spodziewają Się, 
że jeżeli w tem lernpie będzie on dalej 
zeznawać, a również i inni oskarżeni, 
rozprawa przeciągnie się o kilka tygo- 
dmi dłużej, niż zamierzono. 

ZSZ 


RETRE AT AR 
NADESŁANE. 


Zawiadamiamy  zwołeuników homeo- 
pałji, że dla dogodności i zacszezędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez centralę, urządziliśmy. 
filię we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłączny skład dla Polski 


aptece M. ETTINGERA 


we Lwowie przy pl. Sołuchowskich, 
Centr. Apteka Homeopat. 
Dra WILLMABA SCHWABE w Lipsku. 
Zamówienia 4 prowincji uskutecznia 
gię odwrotnie. 9810 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 29. I. 1928. 


ANDRZEJ WARNOD. 


Djabeł i życzenia. 


Mżył dokuczliwy  deszczys ze śnie- 
kiem i niepodobna bylo zmaleźć wolnej 
taksówki. Pan, pani u panna Ménage, 


grzęzmąc w śliskiem błocie, bmęli po uli- 
cy ze stoickim spokojem, aby złożyć uro- 
czyste życzenia naworoczne swym znajo- 
mym i mizyjaciołom. Należało odwiedzić 
szefa biura, gdzie pracowal pan Menagoe. 
matkę pani, starego, samotnego, bezdzieł- 
uezo i.. bogalego wujaszka Julka, oraz 
elocię Zoé, stalą dostławczynię  doskona- 
lych cukierków w czekoladek dla panny 
Menage. 

Pan Ménage idac pod wiatr, staczał 
bój ze swym parasolem, mama udawała 
zahartowaną, a panna Frania marzyła o 
ukochanym i puzeklinała w duchu wizyty 
noworoczne, Od czasu do czasu wdrapaw- 
szy się na któreś tam z koleji piętro, mo- 
krzuleńcy i zasapani, zdobywali się mimo 
tn ma uprzejme uśmiechy, wykrzykując 
rozpadowanym chórem: 

„Życzymy ma Nowy Rok wszelkich po- 
myślności!" 

Wreszcie Frania poczęła omdlewać ze 
zmiżenia. Wstępując na schody do wu- 
amka Julka, myślała, że wolałaby posłać 


„GAZETA PORANNA* z dnia 29, stycznia 1928. 


nagran poiski przed czerwonym sadem, 


WIELKI PROCES ES. PRAŁATA SKALSKIEGO, 


SKONSTRUOWANY NA 


ZMYŚLONYCH OSKARŻENIACH. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por.) 


W uzupełnieniu krótkiej wczo- 
rajszej wiadomości a rozpoczęciu 
procesu prałatą Skalskiego, podaje 


nasz korespondent z pogranicza 
sow. następujące ciekawe ezcze- 
góly: 


Pogranicze sow., 27. stycznia. 

Z Moskwy donoszą pod datą 25 bm: 
Wczoraj, tj. 24. bm. rozpoczął się w ko- 
ley, um wojskowem najwyższego sądu 
sowieckiego głośny proces administra- 
tora katol. djecezji Żytomierckiej (na 
Wołyniu sow.) ks. prałata T, S$kalskie- 
go. Odczytano obszerny akt oskarże- 
nia, zawierający szereg nowych zarzu- 
tów przeciw ks. Skalskicmu, Prócz o- 
skarżenia o rzekome uprawianie szpie- 
gostwa „na rzecz Polski“ (2), zarzuca 
się (ks. prałatowi „organizację kato- 
lickich sił kontr=rewolucyjnych (?) na 
Ukrainie, a to celem zwalczania nstro- 
ju bolszewickiego, popieranie (finanso- 
we i moralne) nauczycieli polskich, 
szerzenie oświaty narodowej („reak- 
cyjnej“) wśród Polaków na Ukrainie, 
utrzymywanie tajnych stosunków z bi- 
skupem w Łucku za pomocą pisma 
szyfrowego itd. 

Najciekawsze jednak to, że — jak 
twierdzi akt oskarżenia —- ks. Skalski 


| 
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miał rzekome w tbn śledztwa udzielić 
obszernych wyjaśmień, przyznając się 
do zarzuconych mu „zbrodni“, Rów- 
nież miał zapewnić, że „działalność 
władz i agentów polskich zmierza do 
opanowania (?) prawobrzeżnej Ukra- 
iny i przyłączenia jej do Polski (!), 
Kto choć trochę zna stosunki, w 
jakich odbywają się przesłuchania nie- 
szęzęśliwych więźniów w lochach 
czrezwycząjki, chyba latwo oceni praw 
dziwą wartość lego rodzaju „zeznań z 
dobrej woli“, o ile nie są one wogóle 


zmyślone. 
Proces ks. Skalskiego budzi tu ol- 
kbrzymie zainteresowanie, zwłaszcza 


wśród ludności polskiej. Odbywa się 
gn jako jeden z wielkich procesów ja- 
wwie inscenizowanych w celach pro- 
wokacyjnych. Polscy komuniści wyde- 
legowali swego przedstawiciela, mają- 
cego — prócz oskarżyciela publicznego 
(prokuratora), „zdemaskcwać ks. i je- 
go inspirałorów (do kogo odnosi się ta 
aluzja, łatwo zrozumieć) w imię obu- 
rzonego społeczeństwa polskiego" (7). 

Proces potrwa kilka dni. Toczy się 
przy drzwiach zamkniętych. Przewod- 
niczy Ulrych, oskarża Katanian, broni 
Karjakin (z Moskwy), 


Z Teatru Wielkiego. 


Wanowienie „Strasznego Dworu“, 
opery St- Moniuszki. 

Lwów, 28. stycznia. 
Dzięki staraniom karnych pod arty- 
styczną batutą J. Bojanowskiego ze- 
spulów, udatnemu współudziałowi so- 
listów i umieiętnej reżyserji St. Tar- 
nawiskiogo zapewnił oblily w sukcesy 


wieczór czwarlkawy twórczości kom- 
pozytwaiskiej nieśmiertelnego Moniusz- 


ki ponowne zwycięstwo. Przebieg 
przedstawienia, raczej podobnego do 
cperowej premiery niż do wżnowienia 
znanego arcydzieła, świadczył po- 
chlubnie o pietyzmie kierownictwa te- 
atru dia twórcy opery naredowcj. 
I przypuszezam, że również odświętny 
i entuzjastyczny nastrój panować mu- 
siał wówczas -— przed laty około 
pięćdziesięciu — w audyłorjum, gdy 
„Straszny Dwór“ pojawił się ha scenie 
hr. Skarbka w charakterze nowości... 

Szereg zachwytów zainaugurowało 
onegdaj doskonale 


6 


go raczej do djabła, niż składać unu teraz 
życzenia. 

W tym to właśnie momemcie djabał 
zasianawiał się wespół ze swym kumem 


nal problematem sztzerości życzeń mowo 
rocznych. 
— Upewniam cię — mówił kum — 


ze są ludzie, poczytujący sobie za szezę- 
ście składanie bliźnim życzeń. 

— fak? — odparł djabel — daona- 
le, pójdziemy zaraz przekonać się o tem. 
Patrz! Widzisz pannę Franię, wspinają- 
są Się po schodach? Idzie do wujaszka 
Julka z życzeniami. Spełnię wszystko. cn- 
kolwiek pomyśli, gdy usta jej wymawiać 


będą: „Zyczę wujaszkawi  wszyslkzegu 
najlepszego“ 


Małżonkowie Ménage, skladając co rok 
życzenia wujaszkawi, czymili to z wiel- 
kiej estymy dla jego majątku, który mieli 
nadzieję rychło odziedziczyć. Ale panna 
Frania, kierując się wrodzonym sprytem 
kobiecym, życzyła tym razem wujaszikowi 
potomstwya, rozumując słusznie, że gdy 
wujaszek będzie miał dziecko, to rodzice 
przestaną liczyć ma spadek i co za tem 
idzie, zaprzestaną skladania temu stare- 
mu nudziarzowi wizyt na początku każ- 
dego roku. 


W tym właśnie momencie usłyszano 
w sąsiednim pokoju krzyk, przypomina- 


jący wieke miauczenie kociaka. 
— Syn — wyrzekła uroczyście 
szenka, otwierając drzwi do salonu. 


aku: 


odśpiewance w T. 


odsłonie „motto“ opery do słów „Nie- 
masz niewiast w naszej chacie, vivat 
semper wolny stan!“ (moment dla 
przedstawicieli Stefana i Zbigniewa 
popisowy), a począwszy od tej chwili, 
piętrzyły się powodzenia i dobiegły do 
zenitu sukcesów w odsłonie przedostat 
nie: i ostatniej. Analizując działał ność 
nadzwyczaj precyzyjnych zespolów, 
craz pełnych werwy — z domieszką 
humoru — wykonawców parlyj s0!0- 
wych, mógłby sprawozdawca zapełnić 
całą szpaltę serdecznemi słowami uzna 
na, a, tu i ówdzie, gorącemi nawel 
superlatywami, aj 

Lwią część ckiacków zebrali pp. R. 
Peter (Stefan) i H. Zathey (Zbigniew). 
Pierwszy z nich zaimponowai słucha- 
czom kilkakrotnie śmialem atakowa- 
niem wysokich pozycyj, a muzykalnej 
na wskróś jego interpretacji możnaby 
jedynie zarzucić ceś w rodzaju tremola 
głosu (zresztą pięknego) i brak owej 
lirycznej „lzy“, która w niektórych 
nementach partji Sielama potęguje do- 
datnie wrsżenia w dwójnasób. Wy- 


Pa" di» 


Oxazało się, że przyjaciólka wujdseku, 
puzebywająca oddawna w jego domu — o 
czem nikt mis wiedział, -— powila malen- 
stw Wujnzek nie omieszkał skorzystać 
z mnadarzającej się okazii i oznajmił to 
uroczyście państwu Menage, nachnienia- 
jąc, że skoro już jest ojcem, zajmie 
się niezwłocznie ustaleniem losu swego 
dziecka. 

x 


Pan Margeval, szef biura, przyjął ro- 
dzinę Ménage dumny i rozpronieniony. 


— Życzymy panu szczęśliwego No- 
wago Raku — zabwzniiał serdeczny trój- 


glos. 

— Jeżeli ta stara wesz słraci posadę, 
nie będziemy zmuszeni do ogiątlania jej 
webretnej fizis na przyszły Nowy Rok — 
powiedziała. sobie panna Frania. 

Pan Mąrgeral wydawał się zajęty pe- 
wną myślą. 

— Wybaczcie państwo — odeżwa] się 
wreszcie. — Wspominano mi coś o jakichś 
vrrzesunięciach administracyjaych. 

Zadzwonił na służącą W poleci} jej 
sprawdzić, czy poszła wieczorna nade- 
szła. Służaca powróciła niebawem, trzy: 
mając w ręku świeży świstek gazety. Szef 
chwycił go i szybko przebiegł oczyma. 

— [stotnie — rzeki — przenoszą mnie 
do Carpentras. Biedny mój Menage! Nie 
będę już mógł cieszyć się twą obecnością 
i pracą w mem biurze. 
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datny volumen głosu p. Zatheya zna- 
lazł w partji Zbigniewa odpowiednie 
pole do popisu. był to dzielny dwu- 
śpiew. W rzędzie sotisłek zajęła pierw 
sze miejsce artystka wykazująca obec- 
nie wielkie na polu sztuki wokalnej 
postępy, p. J. Okońska (Hanna). Na 
plan pierwszorzędny wysunęła się też 
doskonała pod wzgłędem scenicznym 
kreacja p. H. Green-Skazowej, (Cześni- 
kowej popisującej się raczej  jowial- 
nem usposobieniem niż  koloraturą). 
Partję Jadwigi odśpiewała poprawnie 
p. M. Popowiczówna, 

Około wokalnych popisów płci pięs- 
nej grupowaly się harmonijnie udalne 
kreacje panów |. Płońskiego (wytbor- 
nego, typowego starej daty Macieja. 
i St, Tarnawskiego (klucznika Skoluby. 
dziąłającego dodatnio na widzów sr 
komiczną i pyszną  charakleryzaciy. 
Szkoda tylko, że niskie tony w „taba- 
ce“ nie dopisywaly wydatniej, Pełna 
humoru postać Darnrazego i sumienna 
wykonanie tej partji zaskarbiły p. T. 
Szymonowiczowi sporo oklasków. Po- 
zostawałaby jeszcze do oceny kreacja 
p. K. Krugłowskiego (Miecznik). Od- 
śpiewany przez tego artystę polonez — 
kompozycja pełna staropolskiego ani- 
muszu — pozostawiała niestety z po- 
wodu wadliwej emisji głosu interprety. 
niejedno do życzenia. Do najefektow- 
niejszych momentów onegdajszego wie 
czoru należał mazur w akcie IV. od- 
tańczony pięknie i z niezwykłą werwa 
przez panie 5. Biczównę, M. Marto- 
wne, J. Ciesielskiego, St. Faliszewskie- 
go z wEpółudziałem zespołu baletowe- 
go. Nie rozstrzygam kwestji, czy lak 
szybkie tempo mazura sprzyja pop: 
sum choreogralicznym, zaznaczam tyl- 
ko, że wobec gonitwy muzyka traci 
swój rytm charakterystyczny, 

Całość wykonania opery była więcej 
niż staranną i zasługiwała na uzna- 
mie o tyle gorętsze, ile że „edycja” 
dyr. Bojanowskiego przywraca. wyko- 
naniu liczne, . dotąd praktykowane a 
mezem nie uzasadnione skróty i skre- 
ślenia. Najwspanialsze dzieło scenicz- 
ne Moniuszki, pojawia się więc w swej 
oryginalnej i okazałej formie. Prze- 
piękna wystawa i dekoracje z arty: 
stycznej pracowni pp. Z. Balka i M. 
Rożańskiego przyczyniają się znacz- 
mie do spotęgowania dodatnich wrażeń 
u widzów. 

Amfiteatr był szczelnie zapełniony, 
oklasków nie brakło, i też przypusz- 


SR) 


czać należy, że „Słraszhy Dwór“ cie- 
szyć się bądzie obcenie trwałem na 


scenie Teatru Wielkiego powodzeniem, 
Fr. Neuhauser. 


`y 


Panna Frania uczuła się zaskoczona: 
w iem, co się działo, było doprawdy coś 
tajemniczego. Ażeby upewnić się joszcze, 
życzyła staroj ciotce Zoë, aby udusiła się, 
łykając swe okrapne czekoladki i starusz- 
ka wyzwnęla niezwlocznie ducha, zatkaw 
szy sobie lchasvicę czekoladą. 

Państwo Menage, opuszczając miesz- 
kanie nieboraczsi, skonstatowali, że ` ich 
przyjaciól spotykają z Nowym Rokiem 
same nieszczęścia. Ale panna Frania o 
niczem inam mie myślała, jak o wyko- 
rzystaniu  nóowenabwttej niewiadomy 
skąd — władzy. 

Nie tracąc czasu, zaraz po powrocie z 
rodzicami do domu, wybiegła pod pierw- 
szym lepszym pretekstem ponownie na 
miasto, by spotkać się ze swym najdroż- 
szym. 

— Życzę ci szczęśliwego Nowego Ro- 
ku —- zawolała ma wstępie, wywołując w 
myśli wszystkie możliwe szczęśliwości, 
jąkie spłynąć mają na jej chłopca: Niech 
będzie majdostojniejszym i najbogalszym 
z całego Paryża! 

— Qzuję — mówiła doń polem — że 
spotka cię jakieś szezęście. 

— To hardzo możliwe -- odpowie- 
dział — otrzymalem wiąśnie od mego sze: 
fa list bardzo sendeczny. Mem sie z nim 
zobaczyć jutro. Przypuszczam, że zapro: 
ponuje mi korzyslne warunki... 

Panna Frania nie zmrużyła oka 


tej 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29, stycznia 1928. 


DIEŻY luciana W KA 


ledrzę wileński 


Ææ 


skończył na nedrabaniu nieczeci 1 Swiadeciw wa Lwowie. 


BYŁY PODPORUCZNIK RACHUNKOWY NA MANOWCACH ŻYCIA. — 


UBIĘGAŁ SIĘ O POSADĘ 


W BANKU NA PODSTAWIE SFAŁSZOWANYCH ŚWIADECTW I DOKUMENTÓW. — SKAŻANY NA 


Lwów, 28 stycznia. 
"—) Po dzień dzisiejszy błąka 
się po całym kraju mnóstwo wyko- 


lejeńców powojennych, którzy 
utraciwszy stanowiska wojskowe, 


a nie posiadając żadnych kwalifi- 
kacyj do zajmowania posad w służ 
bie publicznej cywilnej, schodzą 
ną manowce. Takich wykolejeń- 
ców wielu dostało sic za kratki. 
Obecnice, znowu podobny wypadek 
zdarzył się we Lwowie. 

Oto przed tygodniem do Powsz. 
Banku Kredytowego we Lwowie 
wpłynęło podanie podpisane przez 
Kazimierza Burczyńskiego, b. pod- 
porucznika rachunkowego, lat 32, 
urzędnika prywatnego, zamieszka- 
łego na Wulce Panieńskiej, z proś- 
bą o nadanie mu posady. Do poda- 
nia dołączone były uwierzytelnio- 
ne przez Sąd pow. Sekcja I. odpi- 
sy świadectw, a to świadectwo doj- 
rzałości, poświadczenie Banku dla 
handlu i przemysłu w Warszawie 
oddział we Lwowie, iż petent w 
Banku tym pracował, oraz doku- 
menty osobiste. ([Powsz. Bank Kre- 
dytowy odniósł się z zapytaniem 
do Banku: dla Handlu i Przen:y- 
słu i otrzymał odpowiedź, że urzęd- 
nik tego nazwiska nigdy w Banku 
tym, ani w jego oddziele nie pra- 
cował. r 

Wobec tego Dyrekcja Powszechne- 
go Banku Kredytowego sbwierdziw- 
szy, że poświadczenie 

jest słałszowane, 
odsłąpiła sprawę policji. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia dały wynik sensacyj- 
ny. Oto w mieszkaniu Burczyńskiego 
znaleziono szerey blankietów banków 
lwowskich, oraz pieczęci z Sądu po- 
wiatowego Sekcji I., pieczęć Banku dla 
handlu i przemysłu w Warszawić od- 
dział we Lwowie, oraz podłużną pie- 
częć „Za zgodność z oryginałem stwier- 
dza się“ i świadectwa szkolne na roz- 
maite nazwiska. Burczyński przyznał, 
że pieczęcie te na jego zamówienie 
wykonał mu rytownik Minkin z ul. Le- 
gionów, któremu okazał fałszywe za- 
mówienie. Zamówisnie to uzyskał w 


nocy: Oczekiwała w niecierpliwoscią * ran- 
ka. Marceli, dzięki jej życzeniom, powi: 
nien był osiągnąć jakis wielki sukces ży- 
ciowy 1 oświadczyć się rodzicom, którzy 
nie będą w slanie dać kosza lak piękne- 
mu i bogatemu młodzianorwi. 

Nazajutrz pierwsza przybyła na spol- 
kanie. Niecierpliwila się Na rogu ulicy 
ukazał się wreszcie Marceli. Miał minę 
zatrasowaną. 

— No « cóż? — spylała drżąca. 

— No i to! Wolę wszystko odrazu ci 
powiedzieć. Lepiej będzie dla mas cbojgu. 
Wierzaj mi! śmierć noszę w seret. 
A więc... Mój szef chce przyjąć mnie na 


wspólnika. Syll uacja brzedslawia si g 
świetnie. 
— Rozumiem — przerwała. — lecz, 


— Leoz. nie możemy sią więraj wij- 
dywać, bo szef chce uczynić ze mnie nie- 
tylko swego wspólnika. ale i*zięcia. Je- 
stem już zaręczony z panną Collet, jego 
cónką. Wolę być pierwszym, Który zawia- 
damia cię o tem. 

Panna Drania wybuchła placzem. Całe 
szczęście, na klóre tak liczyła, przypadlu 
w udziale innej. Nic wiedząc o tem, ży 
czyła samej sobie nieszczęścia. 

„Bowiem Diabeł mie lubi, kiedy się zeń 
naśmiewają i gdy używają jego broni 
do dobrego dzieła, On wykuwa ja. aby 
głużyć złu. 


Tium. F. M. 


| 


ROK WIĘZIENIA. 
ten sposób, że bawiąc raz u Sekreta- 
rza Sądu pów. Sekcja I., skorzystał z 
jego chwilowej nieobecności i na dwóch 
blankietach czystego papieru przybił 
pieczęć, leżącą na jego biurku. 

W toku dochodzeń okazało się, że 
Burczyński już dawmo zwichnął sobie 
karjerę życiową. Mianowicie w r. 1922 
w czasie swego pobytu w Wilmie, za- 


kradł się do Katedry wileńskiej i usi- 
łował 
skraść obraz Tycjana. 

Na kradzieży tej go schwyłano i został 
zasądzony na 12 miesięcy więzienia, 
lecz Najwyższy Sąd odroczył mu od- 
bycie tej kary. 

Policja lwowska Burczyńskiego a- 
reszłowała. 


chot Siryehacz, OR 


GTOWI 


linie na strychach 


lecz w mrocznych, a dobrze wype!nionych piwnicach 


DWA RAZY SPŁOSZONY I JEDEN RAZZŁAPANY, POŻEGNA SIĘ Z WOL 
NOŚCIĄ NA PÓŁ ROKU. 


Lwów, 28 stycznia. 

(—) Franciszek Strychacz, lat 19, 
z zawodu blachamz, porzucił zawód i 
wziął się do rzemiosła złodziejskiego. 
31 gmdnia z. r. usiłował on włamać 
się do sklopu Grzegorza Wotyluka, 
przy ul. Zielonej 38. Spłoszony, mie za- 
niechał swego zamiaru, ale włamał 
się do piwnicy tejże realności i tam 
porozbijał kłódki ma szkodę kilku lo- 
katorów, niczego jednak nie skradł, 
gdyż zestał po raz wtóry  spłoszony. 


Zamęrdowa 


Policji udało się go wyśledzić, a przy er 
wizji znaleziono mnóstwo rzeczy, któ- 
re -—— jak się okazało — pochodziły z 
kradzieży, popełnionej na szkodę wła- 
ściriela sklepu przy ul. Zyblikiewicza 
Adolfa Radziechowskiego na kwotę 
360 zł. 

Wczoraj s. Sokołowski, przed któ- 
rym Strychacz odpowiadał, zasądził 
go na sześć miesięcy ciężkiego więzie- 
nia. 


re Majdamaki przed 10 laly. 


RODZIŃĘ MORDERCÓW, ZŁOŻONĄ Z 4 OSÓB, ODKRYTO DOPIE- 
RO TERAZ. — DWOJE WINNYCH ARESZTOWANO. 


Lwów, 28 siycznia. 

(—) Jeszcze w październiku 
1918 r. w Starym Skałacie doko- 
nano morderstwa ma osobie Anto- 
niego Hajdamaki. Przeprowadzone 
wówczas dochodzenia przez au- 
strjacką żandarmerję doprowadziły 
do aresztowania kilku osób, jedna- 
kowoż nic zdołano im winy udo- 
wodnić. Obecnie stwierdzono, że 


sprawcami tego mordu były aresz- 
łowame wówczas osoby, a miano- 
wicie Stanisław, Jan, Antoni i Ma- 
rja Wasyłyszyn. Stanisława i Ma- 
rję obecnie aresztowano. Dalszy 
spólnik tego mordu, a mianowicie 
Jan Wasyłyszyn zmarł w 1923 r., 
a Antoni Wasyłyszyn w 1919 u- 
ciekł do Rosji sowjeckiej. 


Gy Łuka Hładny roni iniete, 


ból eka przemienia się w ślep?ię... 


LEKARZ Z SOKALA, OSKARŻONY PRZEZ OJCA PACIENTA, 


ZOSTAŁ 


W OBU INSTANCJACH UNIEWINNIONY. 


Lwów, 28 slycznia. 

(—) Ubiegłego roku do lekarza dra 
Abrahama Strickera w Sokalu zgłosił 
się wieśniak Łukasz Hładny ze swo 
im 8 miesięcznym synkiem o poradę 
lekarską na bół oka, Lekarz stwierdził 
„błenorrluea' 1 zapisal „lapis', poln- 
cając ojcu w domu dokonać iniekcji. 
Niestety skutki owej injekcji dokona- 
noj przez Llladnego, okazały się fatal- 
ne, gdyż dziecko w kilka dni później 
oślenło. 

Ojciec za pośrednietwem adwokala 
dra Hahkiewicza wystąpił przeciwko 
drowi Strickcrowi na drogę sądową, a 
prokuratura oskarżyła lekarza o zbro- 
dnię z parg. 256. Sąd sokalski po roz- 


prawie oskarżonego uwolnił od winy 
i kary. Przeciwko lemu wyrokowi pro- 
kurator. oraz zastępca strony poszko- 
dowancj zgłosili odwołanie i wczoraj 
w Sądzie apelacyjnym odbyła się po- 
nowna rozprawa. 

Rzeczoznawca okulista dr. Gruder, 
zeznał ma rozprawie, że oskarżony 
posłąpił wedle najlepszej wiedzy i we- 
dle zasad nauki i sztuki lekarskiej i że 
żaden zarzut z tytułu jego ordynacji 
spotkać go nie może. 

Po wywodach zastępcy stromy po- 
szkodowanej, dra Hankiewicza, oraz 
obrońcy oskarżonego, dra Kibitza, Sąd 
apelacyjny wydał również wyrok uwal- 
niający. 
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ZATRZYMANA GAŹA I ZASEKWESTROWANY PASZPORT. -- NIESNASKI 


W TRIO TANECZNEM W „DĚ LA PAIX", — 


SPRZENIEWIERZENIE 


I OGRANICZENIE WOLNOŚCI OSOBISTEJ. 


Lwów, 28. stycznia. 
(—) W Barze Cale „De la Paix“ 
w miesiącu styczniu występowała 


w charakterze tancerki beminka p. 
Hildegarda Bauman. Przybyła ona do 
Polski za namową Wilhelma Frieda, 
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tancerza i jego partnerki p. Margit 
Lucy, z którymi poznała się w Berli- 
nie. Wczoraj zgłosiła się ona w Wy- 
dziale śledczym i doniosła, że p. Fried 
sprzeniewierzył na jej szkodę 160 zł. 
jej 10-dnicwą gażę, a nadto przez 6 


tygodni przytrzymywał jej paszport, 
pozbawiając ją temsamem swobody 
ruchu. 


Na podstawie tego doniesienia poli- 
cia przytrzymała Frieda, a na wiado- 
mość o tem przybyła natychmiast do 
połicji jego partnerka p. Lucy i wy- 
równala pretensję p.  Baumanowej. 
Z dochodzeń wynikło, że p. Bauman, 


która poznała Frieda w chwili, gdy 
znajdował się w skrajnej nędzy, za 


swoje pieniądze wyekwipowała go i 
wysłała do Polski, wzamian za co, on 
przyrzekł jej angagement w trio la- 
necznem, które mial tworzyć on, jego 
parinerka i p. Bauman. Po przyjeździe 
do Lwowa dostała też engagernent do 
baru „De la Paix“, a homorarjum po- 
bierał Fred- 

Przytrzymany Fried zeznał, że dla- 
tego wstrzymał należytość, ponieważ 
przez ostatnie 10 dni nie pracowała, 
zaś paszport przechowywał u siebie 
w tym ce'u, by pozyskać dla niej 
prawo pobytu w Polsce, 

Wczoraj rano policja Frieda wypu- 
ściła na wolną stopę i skierowała do- 
niesienie do Prokurutorji, oskarżając 
go o sprzeniewierzenie i ograniczenie 
wolności osobistej, 

mf pz 


Strzał rywala przez okno 
do pana młodego. 


Lwów, 28 stycznia. 

(— W Romanówce w pow. 
trembowelskim onegdaj odbywały 
się zaręczyny Michała Hnatowa 
z Jarosława Miziukówńą, córką 
tamt. gospodarza Teodora Miziu- 
ka. Nagle przez okno padł strzał ka 
rabinowy, skierowany przeciwko 
Hnatowi, Na szczęście ani Hnałów, 
ani nikt inny nie został ranny. 
Przeprowadzone dochodzenia poli- 
cyjne wykazały, że sprawcą tego 
strzału był rywał Hnatowa Leon 
Farbotniak z Romanówki, którego 
aresziowano. j 


Wąszty ‘kartograf 
w opałach. 


Prof. Bazewicz będzie musiał kwartał 
posiedzieć... nie nad mapą. 
Lwów, 29. stycznia. 

Warszewa, 27. stycznia. (ps) Dziś 
rozpatrywał sąd. karny w Warszawie. 
sprawę oskarżenia b. prezydenta mia- 
sta Warnszewy i b. sen. Balińskiego 
przeciwko znanemu na bruku war- 
szawskim kartogralow.i prof. Bazewi- 
czewi, odznaczającemu się m. i. parą 
olbrzymich wąsów a la Smolka. Prof. 
Bazewicz od dłuższego czasu prowa- 
dził spór mieszkaniowy z p. Baliń- 
skim, jako właścicielem domu. w kló- 
rym Bazewicz zainieszkał.  Bazewicz 
znamy jako polemisla w szerokich sfe- 
rach Warszawy, albowiem zasypuje 
ustawicznie Warszawiaków — jakiemiś 
odezwami, ogłosił m. i., że prezes Ba- 
Húski dopuścił się na nim szantażu 
na owem tle sporu mieszkaniowego, 


Sąd karny uznał jednak, że p. prof. 
Bazewicz nieme racji i zasądził go n3 
trzy miesiące więzienia. 


NADESŁANE. 


Odwoluję ostrzeżenie 


przed nabyciem weksli od p. Jó- 
zefa Michalskiego, oraz ostrzeże» 
nie to w całej osnowie. 


Dr. Garienberg. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29, stycznia 1928 


KRONIKA |0 mijonów dol, WYSSYSNOWAŁ Komintern 


Stycznia 
Sobota 
Walerego, Juljana 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 


SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
m$ 


TEATR WIELKI. 

Sobota 28. bm. o 3.30 pop. „Wesele“, 
przedstawienie dla mlodzieży szkolnej, 
ceny najmiższe. 

Sobota, 28 bm. o 7.30 „Paganini“ 25-te 

Sobota 28. bm. „Paganini“, 25-te 

Niedziela, 29. bm. o 3.30 popoł. „Nie- 
zwykły $eans* — ceny najniższe. 

Niedziela, 29. bm. o 7.30 wiecz. „Stra- 
szny dwór“, 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota 28 bm. „Tokująca bogini". 

Niedziela, 29. bm. o 3 popoł. „Adieu 
Mimi" — ceny najniższe. 

Niedziela, 29. bm. o 7.30 w. 
mnie djabli..* 


„Niech 


* 
Teatr Wielki. Dziś popołudniu o godz. 
3.30, dla młodzieży szkolnej, po cenach 
najniższych „Wesele“, dramat narodowy 


St. Wyspiańskiego Przedstawienie to 
poprzedzi słowo wstępne prof. dra Zdzi- 
sława Żygulskicgo. — Wieczorem , 25-te 


jubileuszowe przedstawienie operetki Łe 
bara „Paganini“, która niezwykłem swo- 
jem powodzeniem wybiła się na czoło 
bieżącego repertuaru operetkowego. — 
Jutro popołudniu o godz. 3.30 po cenach 
znacznie zniżonych, daje Teatr Wielki, 
ostatnie przedstawienie „Niezwykłego 
seansu“, sensacyjnej sztuki B. Veillera, 
w pierwszorzędnej, premierowej repre- 
zentacji. — Wieczorem o godz. 7.30 po 
raz drugi wspaniała opera narodowa St. 
Moniuszki „Straszny Dwr“, wznowiona 


na naszej scenie z pełnym pietyzmem 
dla wielkiego kompozytora polskiego. 
Premiera  „Pocałnnkn  Kopcinszka* 


przemiłej komedji-bajki J. M. Barrie, z 


powodów technicznych, oraz licznych 
przygotowań dekoracyjnych, została 
przełożona z poniedziałku na wtorek 
31. bm. 


Teatr Nowości daje dziś 50 proc. zni- 
żki na przedstawienie pełnej finezji i pi- 
kanterji, najnowszej komedji J. Bach- 
witza „Tokująca bogini“ z p. Rasińską, 
doskonałą przedstawicielką roli tytuło- 
wej. — W niedzielę popołudniu, o godz. 
3-ciej, po cenach zniżonych — schodzą- 
ca na dłuższy czas z repertuaru — cie- 
sząca się stale powodzeniem „Adieu Mi- 
mi” operetka R Benatzkyego, z p Kora- 


bianką. — Wieczorem arcywesoła, fanta- 
styczna operetka  Reichweina „Niech 
mnie djabli..*, która grana będzie włą- 


cznie do wtorku, ustępując następnie 
miejsca najnowszej premierze operetko- 
wej. 

„Dziewczę z Pnszty*, głośna operet- 
ka węgierskiego kompozytora M. Krau- 
scha, ukaże się jako premiera już w śro- 
dę 1, Intego, na scenie Teatru Nowości. 
Niezwykle oryginalna treść operetki, 
której bohaterami są: młoda egzaltowa- 
na księżna, szukająca przygód miłos- 
nych (Grabowska), oraz jej partner, hra- 
bia Veró (Kuligowski), ujęta w ramy fan 
tastyczne i odpowiadające doskonałe 
przepięknej muzyce kompozytora — do- 
borowa reprezentacja artystyczna pod 
wodzą reżyserską p. Kuligowskiego i kie 
rownictwem  muzycznem kapelmistrza 
Seredyńskiego zapewniają tej nowości o- 
peretkowej niewątpliwie duże powodze- 
nie. 


k 
TEATR MAŁY: 
Sobota 28. bm. g. 7.30 wiecz. „Naj- 
szczęśliwszy z ludzi“. Gość. występ A. 


Fertnera, 

Niedzieła, 29. bm. godz. 4 popoł. Po 
raz ostatni „Raj zamknięty”. Wyst. A. 
Fertnera. Zniżka. 

Niedziela, 29. hm. o godz. 7.30 wiecz. 
Po raz ostatn? „Najszczęśliwszy z ludzi“. 
Gośc? wystep A  Fertnera. 


Dwa  osłatnie występy Anionlego 
Fertnera. Znakomity gość warszawski, 
żegna się z lwowską publicznością, po- 
pisową swoją kreacją w „Najszczęśliw- 
szym z ludzi“ w 8-ech aktowej komedji 
Stetana Kiedrzyńskiego, której premiera 
odbyła się niedawno i została bardzo po 
chlebnie przyjęta przecz prasę, również 
jak i gra doskonale zgranego zespołu 
Teatru Małego z pp. Bilińską-Czarnow- 
ską, Peszyjską, Nawrockim, Pelińskim i 
Zbrojewskim w rolach głównych, 


"T n a S ZN 


NA AGITACJĘ WYBORCZĄ W POLSCE, NIEMCZECH, 


FRANCJI 


I ANGLJI, ORAZ NA WYWOŁYWANIE W TYCH KRAJACH 
STRAJKÓW. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por.') 


Pogranicze sow., 25 stycznia. 

Z Moskwy donoszą: Przywiązu- 
jac doniosłe znaczenie do wyzna- 
czonych w ciągu roku bieżącego 
wyborów parlamentarnych w Pol- 
sce, Francji, Niemczech, Anglji i in. 
krajach, „Komintern“ postanowił 
zorganizować zakrojoną na wielką 
skalę międzynarodową akcję przed- 
wyborczą. Ponieważ agitatorzy ko- 
muniści mają być dobrze opłacani, 
a cała projektowana akcja wyma- 
ga olbrzymich wydatków, posłano- 
wiono utworzyć wspólny fundusz, 
pod nazwą „fundusz międzynaro- 


dowej solidarności robotniczej". 
Fundusz ten już w obecnej chwili 
wynosi olbrzymią kwotę, bo około 
50 miljonów dolarów am. Składa 
się on z środków pieniężnych, wya- 
sygnowanych w tym celu przez 
„Komintern“,  „Profnitern” oraz 


tzw. „organizację międzynarodowej 


pomocy robotniczej". Akcja przed- 
wyborcza „Kominternu“ pójdzie 
nie tylko w kierunku propagandy 
na rzecz kandydatów komunistycz- 
nych, lecz będzie równocześnie 
zmierzała do wywołania w tych 
krajach większych, — a w miarę 
możności, nawet ogólnych straj- 
ków robotniczych. Strajki te mają 
— wedle planów politycznego wy- 
działu „Kominterna“ — być zorga- 
nizowane we wszystkich tych kra- 
jach właśnie w okresie przedwy- 
borczym, a to podobno na tle eko- 
nomicznem, tj. pod płaszczykiem 
troski komunistów o dobrobyt ma- 
sy robotniczej. 

Odpowiednie instrukcje w duchu 
wyszczególnionych zasad już roze- 
slano krajowym organizacjom 
„Kominterna”, tych państw, w któ 
rych wyznaczono w tym roku wy- 
bory parlamentarne. 


Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Małym zapowiada się nader interesują- 
co. Wypełni ją świetna farsa Hennequi- 
na „Raj zamkniety“, która nie szła je- 
szcze po cenach zniżonych, a w której 
wystąpi po raz ostatni nieporównany ko- 
mik sceny warszawskiej A. Fertner. 

Zniżki czyli „Kupony przedpłaty Tea- 
tru Małego“ wydaje sekretarz tegoż Tea- 
tru już od dziś 28, do 4. włącznie w go- 
dzinach od 11 do 2 popoł. Przypomina 
się, że po tym terminie bezwzględnie ża- 
dne zgłoszenia przyjmowane nie będą. 


Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Sobota 3.15 pop. „Molke Ganel“ - (pu 
cenach popularnych). 

Sobota wiecz. 8.15 „3-cia Mlawe Mal- 
ke“ (zniżki 30 proc.). 

Niedziela pop. 3.16 „Skąpiec* (po cc- 
nach popuł.). 

Niedziela wiccz. 
(zniżki 30 proc.). 


815 „Motke Ganel" 
x 

Z Trupy Wileńskiej Dziś w sobotę 2 
przedstawienia o godz. 3.15 po cenach 
popularnych „Moltke Ganef* sztuka w u 
aktach z prologiem pióra Sz. Asza czoło 
wego pisarza żydowskiego, którą tłuma- 
czono m. m. na język polski. — Wie- 
czorem o 8.15 (tradycyjna sjesta posohal- 
niu pn. Mlawe Malke o ustalonej już po- 
pularności we Lwowie. Dzisiejszy pro- 
gram zawiera szereg nowych utworów 
aktualnych z ostatniej chwil, oraz satyr 
niezwykłe wesołych współczesnego bw- 
morysty żydowskiego p. Timkelera. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Miłostki wiedł. Słanitzłera. 
AVENUE: Tajemnicza podwiązka. 
CASINO: Gdzie ulica się kończy. 
CHIMERA: 'Iragiczne przygody ordy- 

nansa. 
FATAMORGANA: Targowisko życia. 
_ KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żol- 
nierza““, 
LEW: Ziemia obiecana. 
MARYSIEŃKA: „MOGILA Nieznanego 
Żołnierza”. 
PALAGE: Książę i Apaszka. 

PASAŻ: Włedca zwierząt. 
UGIECHA: „Trzej muszkieterowie”. 
————— 

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA: 

Piątek 27. stycznia: Odczyt Karin Mi- 
chaelis pt. „Kobiety między sobą". 

Wtorek 31. stycznia: Stefan Askenase, 
Pianista. É - 1004-4 


Eas 

Sensacyjny poranek kinematogra- 
liczny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrowia odbędzie się 2. lułego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali kina „Palace“ 
wielki poranek kineinatograliczny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 
dramal w 2 serjach (12 aktach) pt. „So- 
doma i Gomora* z uroczą Lucy Dorai- 
ne w głównej roli, oraz pełna humoru 
komedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe- 
cba“ z Harold Loydem, Jako uzubełnię- 


.wamnkach podobnych 


nie programu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawedy Sportowe Policji Państwowej w 
Warszawie“, Ponadto szereg pieśni na- 
strojowych i romansów cygańskich od- 
śpicwa znana pieśniarka pani Nina Kul- 
czycka, uczenicą prof. Zaremby. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby- 
cia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“. 

p SEBA. 

Z Polskiego Towarzystwa Ekono- 
micznego. W sobotę dnia 28 bm. o g. 
G wieczorem w sali Izby przemysło- 
wo-handlowej wygłosi odłzyt p. dr. 
Kornel Paygort na temat: Dodatkowy 
budżet miasta Lwowa. Wstęp wolny 
dla członków Tow. i wprowadzonych 
ości. 

() Psy łańcuchowe, te majwierniejsze 
stworzenia, glrzegące mienia i życia ludz- 
kiego, zupelnie są wyjąte z pod wszelkiej 
mpieki. Ich życie bywa często jedną. wiel- 
ka męczarnią. bo latami calemi stworze- 


nia te pozbawione są wzelędnej nawel 
wolności. Przykułe krótkim łańcuchem 
do budy -— zazwyczaj niezaopalrzonej od 


zimna, boz podlogi, bez garstki slamy, nic- 
ras pelnej wody i bloia -- lalami culenri 
(rzymane są na uwięzi o głodzie w cza- 
sie silnych nawet mrozów — rozmyślnie, 
aby szozcsaniem i wyciem z głodu i pra- 
gnienia odstraszaly złodzieji od domu. — 
Psy takie, uwiązane krótko na lańcuchnu, 
zmuszone są załatwiać swe polnzeby tuż 
wok budy, obok nniejsca, gdzie Kiedyś 
niekiedyś rzuci się im kawałek suchego 
chloba lub zimnego kartofla; to też roje 
much unoszą się koło budy i robactwo 
dręczy biednego psa — tego stróża domu, 
który jeszcze, gdy za dlugo wyje i szeze- 
ka z głodu, zimna, reumatyzmu lub pra- 
nienia, poczęstowany bywa przez swego 
pana potężnym kotem. Czas najwyższy, 
aby kompetentme władze zajęły się dolą 
tych nielszczęsmych psich więźni i wyda- 
ły ostre zarządzenie zabraniające surowo 
trzymanie psa i w mocy ma łańcuchu. Dla 
uchylenia  micbezpieczeństwa  pokąsania 
ludzi sa przecież kagańce. Niemniej wla- 
dze powinny zabronić trzymania psów w 
do wyżej przyto- 
czonych. A lem emuńfniej świadczy 0 na- 
szej kułturze fakl, że dzicje się to mie 
tylko na wsi, ale i w mieście. Co na to 
powiedziałby Anglik, Francuz, Ameryka- 
nim, lub Niemiec? 
„, Z Kasyna i Kola Lit - Art. Komisja 
Zycia Towarzyskiego wspólnie z uproszo- 
nemi Paniami czyni mpnzygotowania do 
wspanialej „Rowji Gwiazd filmowych", 
która urozmaici tradycyjny Bal kosijumo- 
wo- maskowy w dniu 11. lutego br. pod 
hasłom „Jeden dzień w Hollywood". 
Dwa odczyły dla lekarzy. W wielkiej 
sali posiedzeń lzby Handlowej (Akademi- 
cka l 17 I. p) wygłosi prof. dr. Antoni 
Cieszyński w miedzielę 29. bm. i w nie- 
dzielę 5. lutego o 11 przed poł. dwa od- 
czyty dyskusyjne: 1) Stan lekarski w do- 
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bie obecnej w Polsce pod względem licz- 
bowym i ekonomicznym. 2) Przyszłość 
stanu lekarskiego w Polsce. 

„Jak dawniej wyglądały sztnka i rze- 
miosła?* W niedzielę, 29. bm. o godz. 11 
przedpoł. w sali m. Muzeum przemysłu 
artystycznego (ul. Hetmańska 20.) roz- 
pocznie się serja wykładów, ilustr. prze- 
źroczami, poświęconych powyższemu te 
matowi. Wstęp tylko 20 gr. 

(.) Odczyty. Staraniem Związku niż- 
szych funkcjonarjuszy król. stoł. miasta 
Lwowa odbędą się w sali wykładowej 
Miejskiego Muzeum przemysłu art. we 
Lwowie ul. Hetmańska 20., następujące 
wykłady: 31. bm. Dr. K. Śochaniewicz 
„Jak się ubierały nasze prababki*. 8. lu- 
tego, Włodzimierz Demczyński „Co każ- 
dy rzemieślnik i przemysłowiec winien 
wiedzieć o ustawie przemysłowej”. 8. lu- 
tego, dr. Wł. Wrażej „Wyrób i przerób- 
ka żelaza“, Wstęp 50 gr. i 25 gr. Cały 
dochód na budowę pomnika Tadeusza 
Kościuszki. Początek każdego wykładu 
o godz 7 wieczór. 

Związek Oficerów Rezerwy we Lwo- 
wie zawiadamia członków, że 29. stycznia 
bm., jak w każdą niedzielę, odbędzie się 
w lokalu Związku przy pl. Macrjackim 4 
Ii. p. Zebranie towarzyskie z tańcami © 
.B0 popol. Karty stałego wstępu dla gości 
wprowadzonych przez członków wydaje 
Sekretarjut codziennie godz. 17—19 z wy: 
jątkiem niedziel i świąt. 

Walne zgromadzenie Związku Ofice- 
rów hezerwy Koła Lwów, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5. lutego br. o godz. 10 
przedpołudniem w lokalu Związku, pl. 
Murjacki 4 Ht p (Hotel Europejski). 
W iazie brahu quorum, walne zgroma- 
dzenie odbędzie się w godzinę później 
bez względu na iłeść obecnych człon- 
ków. 

Walne zgromadzenie Związku muzy- 
ków-pedagogów odbedzie się dnia 5. lu- 
tego br. o godz. 4.30 popoł. w sali Tow, 
Muz. 

Zebranie Organizacyjne Oddziału 
Związkn Nauczycielstwa Przedszkoli od- 
będzie się w niedziclę 29 bm.o 11 przed 
poł. przy ul. Hetmańskiej, Gmach Skarb- 
ka, braina 5, I. p. przez ganek na prawo. 
Na porządku dziennym m. in. referat 
„Znaczenie i stan wychowania przed. 
szzkolnego w Polsce i zagranicą”. 

Małop. Tow- Ogrodnicze we Lwowie 
umządzą w niedzielę 29. bm. o 5-tej popol. 
w sali Tow. Gospodarskiego (Kopernika 
20) miesięczne zebranie z odczytem p. Ins. 
SL. Piątkowskiczo pt. „Wrażenia z wy- 
creczki ogrodniczej zagranicę". Na zakon- 
¿zemnie losowamie roślin. Wstęp wolny. Ga- 
ście mile widziani. 

O łańszy opał dla bezrobotnych. Min. 
komun, przyznało 25 proc. zniżkę od ta- 
ryty normalnoj na przewóz węgla prze- 
znaczonego dla bezrobolnych o tle prze- 
sylki adresowane będą dla związków ko- 
munalnych na podstawie odpowiedniego 
zaświadczenia urzędu wojewódzkiego. Ul- 
ga ważna jest tylko do 1. kwietnia br. 

„Smok siarczysty”. Dla uczczemie 65-lej 
rocznicy powstania styczniowego odegra 
„Scena Gwiazdy“ w niedzielę 29. stycz- 
nia 1928 r. utwór dramatyczny Kornela 
Ujejskiego p. l. „Smok siarczysty" (3 ak- 
ty). Uroczyste to przedstawienie, którem 
czci „Gwiazda' zarazem  30-lecie zgonu 
Kornela Ujejskiego, twórcy  „Chorału”, 
wielkiego przyjaciela oraz członika hono- 
rowcgo Stow. „Gwiazda“, rozpocznie Or- 
kiestra Symi. Staw. adegraniem Poloneza 
Leona. Falla: „Wiamrusy”, pączem wygłosi 
krótkie pirzemówiemie okolicznościowe 
dyr. Wojciech Smolicki, Początek 0 g- 7-ej 
pumiktualnie, koniec 10.15. Bilety wczes- 
niej: Cukiernia Frane. Pitolaja,  Tvcza- 
ków 11. 

Szkoła zawodowa dokształcająca im. 
Staszica (oddział mechaniczny i budo- 
wlany) zawiadamia P. T. Pracodawców, 
że konferencja wywiadowcza w sprawie 
postępów uczniów za 1. półrocze. odbe- 
dzie się w niedzielę d. 5. lutego o godz 
10-tej. 

mef 

(—) Włamania i kradzieże. Adolf 
Achtentuch, sam. przy ul. Bernarda Gold 
mana 6, doniósł policji, że nieznani spra- 
wey włameh się do jego mieszkania i 
skradli mu garderobę wartości 1000 zł. 
+ mieszkania Mikolaja Druha, przy ul. 
Tatasskiej 2., skradziono wczoraj garde- 
r bi; wartości 250 zł 

(—) Aressiowanie torebkarz?. Do a: 
resztów policyjnych oddano wczoraj Mi- 
cuala Kardasza, zam, w Kleparowie, któ- 
ry na nl Kużimierzowskiej usiłował ja- 
kiejs  kobięcie wyrwać z rąk torebkę, 
iewarzysz jego i spólnik zbiegł. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek Wczoraj 
w południe Apna Minkiewicz, licząca lat 
70, służąca przechodząc ul. Gródecką u- 
padła tak micszczęsłiwie, že doznała złą- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 29, stycznia 1928. 
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mania prawej ik. Pogolowie odwiozło 
ją do szpitala. 

(—) Aresztowanie złodziejki. Wczo- 
raj aresztowano Olgę Milanowską za 
kradzież bransolety wartości 230 zł. na 
szkodę Amalji Dinner (ul. Jakóba Her- 
mana 2.) 

(—) Nieszczęśliwy wypadek na śli- 
zgawce Wezoraj popołudniu na ślizqaw- 
ce Sokoła-Macierzy na Łyczakowie such. 
uniw. 21-leinia Zofja Łipsehiitz upadła 
iak nieszczęśliwie, że doznała złamania 
ręki. 

(—) Ofiara zawodu. Wczoraj w real- 
ności przy ul. Janowskiej 26., malarz po 
kojowy 30-letni Jan Vogieł podczas pra- 
cy spadł z drabiny na podłogę i doznał 
wstrząsu mózgu i złamania ręki, Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło go w groż- 
nym stanie do szpitala. 

— 


——r—— 


Mieszanka Bohma jest przyjemna 
w smaku. 


Lwowska Szkoła Handlowa T. $, H. ul. 
Francisgkańska 9 olnzymala szerły waż 
nych uprawnień dla swoich abso'wentów: 
1) Pod względem praw woj kowych «bsol- 
wenci uzyska telkie same prawa do a- 
wamsu, jak absotwencj sześciu klas gim- 
nazjalnych. 2) Mają prawo wsiępu do li- 
ceum handlowego na podstawie cgzeminu 
wetępnego Z przyrody, fizyki i matema. 
tyki. Da: ychezas prawo wslepu do liceum 
handlowego przysługiwało wyłączne tym 
którzy mają ukończonych sześć klas gim 
nazjalmych. 3) W państwowej służbie cvy- 
wilnej świakiec lwa, Lwowskiej Skoty Hsn 
dowej uprawniają do ohięcia slanuwisk 
służbowych 3-cej kategoriji 


Z keja w 


Udznacźsnie. Inż. Antoni Holender, 
prezes Centralnemm Stowarzyszenia Pań 
stwowych Inżynierów Mierniczych i ko 
mhsarz rządowy miasta Tyśmienicy, otrzy 
mał zarządzeniem Pama Prezydenta Rve- 
czypospolikej z dnia 20. grudnia 1927 r. 
złoty krzyż za zasłupi na polu pracy na- 
rodowej, społecznej i samorządowej 

Prof. Makowski redaktorem Epoki“? 
„Gazeta Poranna Warszawska“ podaje, 
iż naczelnym redaktorem organu Partji 
Pracy „Epoki“ zostanie prof. Makowski. 

Konsuł fiński w Polsce. Pun min 
Spraw zagr. udzielił exequatur p. Janowi 
Majenskiemu, konsulowi honarawemu re- 
publiki fińskiej na obszar województw 
centralnych i wschodnich z siedzibą w 
Warszawie. 

Konsul chiński w Łodzi, Minister spraw 
zagr. udzielił exqużitur p. Robertowi Geye- 
"E Br i honorowemu republik; 
chinsk! na obsza: nry e le >. 1 
kk r wj woj. łódzkiego, z sie- 


, =" 
Ze świata, 
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| SUOS yia docentem na świecie 
jest 19-lemi Bengt Strõmgren, który otrzy 
mał nominację na docenta astronumji przy 
uniwersytecie kopenhadkiin. 

RZEZ 


Życie karnawałn. 


„oda ajcoy: WE ATW ok tw adbyło się po- 
siedzenie sekcji bufetowej Balu Prasy, na 
którem omówiono szczegóły urządzenia 
bufetu, który pod względem  kutinarnym 
zadowolni najwybródniejsze wymagania, a 
równocześnie niemałą jego zalelą bedą 
niewygórowane ceny. Oprócz dań i napo 
jów, podawanych przy bufecie. przy 
którym rolę gospodyń przyjął szereg pań 
z Komitetu, będą jeszcze w salach kasy- 
nowych unządzone osobne wytworne kio- 
ski, w których urocze panie za wiata 
dziennikarskiego i artystycznego będą 
sprzedawały najlepsze francuskie wina, 
szamipany, koniaki i likiery. 

Ż  (.) Dziś Bal na dochód Towarzystwa 
walki g gruźlicą. Przypominamy, że dzy: 
odbędzie się w salach Kasyna oficerskie- 
go bal na dochód Towarzystwa walki z 
gruźlicą. Niechaj wszyscy, którzy chcą siq 


dowwe zabawić, a zarazem zasilić fundu- 
sze tak pożytecznego Towarzystwa, wy- 
znaczą sobie rendez-vous na tym balu. 

() Bal LOPP, Już tylko kilka dvi 
lzieli nas od 1-go lutego, w którym to 
dniu sale Kasyna i Koła Lit.-Art. odświęt- 
nie przysłrojone i oświetlone gościć będą 
uczeb'ników „Bału LOPP.“ Najwyżsi do- 
stojnicy tej połaci kraju, sfery towarzy- 
skie miasla, wszyscy pospieszą do Kasy- 


wijającej się orgamizacj, oraz by przy- 
czynić się do matemalmego sukcesu balu. 
Sukces moralny bowiem mają bale LOPP. 
od szeregu lat zapewniony. Bogata inicja- 
tywa i zapabieglriwość Komitetu, przy- 
nasi nam co roku cały szereg pięknych i 
miłych miespodzianek. 

W roku bieżącym  dobiegające końca 
przygotowania w wyniku swym dają jak 
największą rękojmię, że zdobędą powszech 


na, by dać wyraz sympatji i uznania dle ne uznanie. Ddzoracja, orkiestry, karne- 
LÓTN Ini fol: midye | mażrnirurnia var Pała ipb! Dmae LI me rh 
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85-letni bliźniacy. 


WIEK POWIĘKSZYŁ JESZCZE ICH PODOBIEŃSTWO. — OBAJ SĄ SLAW- 
NYMI LEKARZAMI. 
Londyn, w syczniu. | lczną rodzinę i pokaźną liczbę dzieci 
(H). W Londynie odbyła się nieda- | 1 wnuków . 
0 e John i Harry Dorthonowie są do 
uroczystość jubi'enszowa siebie niezwykle podobni, że tytko naj- 
dwóch braci bl.źn'aczych, lekarzy bliżsi członkowie rodziny mogą ich 
Johna i Harry'ego Dorthonów, rozpoznać. Podob eństwo to z wiekiem 
Obaj ci jubiłaci, otoczeni powsze- | jeszcze się zwiększyło. 
chnym szacunkiem i ogólną sympatją Cieszą się w Londynie opinią 
liczą 85 lat i od CQ-cu lat oddają się znakomitych internistów, 
praktyce lekarsk ej. Cieszą się oni do , a przez cały czas swej praktyki lekar- 
skonałem zdrowiem i zupełną zdolno- | sk.ej pracowali razem. 
żcią do pracy. | p 


Każdy z nich pos ada 


wystawa warjatów. 


PRZEGLĄU OBRAZÓW, RYSUNKÓW q RZEŹB, STWORZONYCH PRZEZ 
ObŁĄKANYCH, — WYSTAWA, KTÓRĄ NIE MA POPRZEDNICZEK. — 


Paryż, w styczniu szem jego podłożem jest opieranie się 
(M). W Paryżu otworzono onegdaj | w artystycznym wyrazie na 
'jezw „kie orygi+ainą wystawę Simo- uwydatnienin podświadomych 
wą, która niewątpl wie hie posiada po drgnień duszy, 
przecn.czek tego samego rodzaju. Jes | na swobodnej erupcji uczucia, niekon- 
to przegląd obrazów, rysunków i pla |rolowanego pętami rozumu. 
ar dat będących wyłącznie Gdyby te obrazy pokazać krytyko- 
3 RNG. chorych. | wi bez zastrzeżenia, że 'są wytworem 
sb ego czasu zajmuje psy wariatów — wziąłby je niewątpliwie 
hjaurów, psychologów i krytyków adpewątniej w świecie 
sztuki proplemat związku między saba e ha * — 
tą a chorobami: umysłowemi, Żainicjo 
wał te rozważania sławny 
Lomhroso 
w dziale „Genjnsz a obłąkanie", które 
zyskało sobie ogromną poczyimość. Od 
tego czasu wiele nad tem zastanawia 


i 
no się, nie osiągnięto jednak def nityw 


će sport". 


nych i ściśle ustalonych rezułtatów. 

W związku jednak z tą sprawą za 
częto się w czasach ostatnich żywo in. 
te.pesow ać 

dz ałalnością artystyczną umy- 

słowo chorych, 

Przypomnijmy choćby znane dzieło 
znakomitego uczonego dra Hansa Pri- 
moyna O sztuce obłąkanych, opatrzone 
szeregiem bardzo ciekawych ilustracy;, 
Profesor Marie, naczelny lekarz klini- 
ki psychiatrycznej, znajdującej się 
przy paryskim szpitalu św. Anny, po- 
stanowił obecnie przedstawić szerszej 
publiczności bogaty zbiór dzieł osób 
umysłowo chorych 

Wystawa obudziła oczyw ście 

ogromne zainteresowanie 

i zwiedzają ją istne tłumy publiczno- 
ści. Budzi oma ciekawe refleksje. Oio 
jak stwierdza krytyka paryska -— 
dzieła obłąkanych są niezmiernie po- 
dobne (proszę się nie Śmiać!) do pło- 
dów najnowszych prądów artystycz- 
nych, rozmaltych kubizmów, paryz- 
mów, suprematypmów i innych iz- 
mów", 


Istotą tego podobieństwa, 


Lwów, 28. stycznia. 
W dniu wczorajszym mieliśmy spo 


sprawie wstąpienia UKS. „Ukraina“ do 


Nożnej. W uzupełnieniu tej wiadomości 
poda; my, ze przyjęcie „Ukrainy“ w po- 
czet członków LZOPN-u, a temsamem 
PZPN-u stało się faktem dokonanym. 

Wczoraj wieczorem zjawili się w Zg- 
rządzie LZOPN-u delegaci „Ukrainy“ i 
na wspólnem posiedzeniu 
ostatecznie pertraktacje. UKS. „Ukrai- 
na“ przyjęty został na członka LZOPN. 
$ pierwszą jego drużynę zaliczono do 
klasy „A“, która uzupełnia się do dzie- 
sięciu klubów. Delegaci „Ukrainy“ wez- 
mą już udział we walnem zgromadzeniu 
LZOPN-y, które odbędzie się w Drzy- 
szłym tygodniu. 

Wstąpienie „Ukrainy“ do Zw. Okrę- 
gow. powitać należy ze stanowiska spor- 
towego z pełnem zadowoleniem. Sport 
nasz jest dzisiaj jeszcze tworem zbyt sła 
bym, by wyznawcy jego mogli sobie po- 
zwołić maszerować rozhieżnemi droga- 


najęłęb- 


sobność poinformować o rokowaniach w 
| 


Lwowskiego Związku Okręgowego Piłki | 


sfinalizcwano | 


uk przemyślane, by dać wytwornej pu- 
bliczności możność spędzenia wieczoru 
jak najprzyjemniej i najweselej. 

A gdy wśród tych śliczności uprzytom 
nimy sobie, że dochód przeznaczony jest 
na cele LOPP., a w szczególności na do- 
konanie budowy szkoły mechaników lot-. 
niczych — doznamy zapewne  zadowole- 
nia tak rzadko życiu towarzyszącego. 

Komitat urzęduje w godz. 10—13, 
gmach Województwa I. p. 

„Noc w masce“ urządza Stow. „Gwia 
zda“ na dochód inwalidów, wdów i sie- 
rót we środę dnia 1. lutego br. Początelk 
o godz. 9-tej wiieczór. Wstęp za zaprosze- 
niami, które otrzymać można codziennie 
wieczorem w kancelarji Stow. ul. Fram- 
ciszikańska 7, 

Zabawa kostjumowa dla dzieci, urzą- 
dzona staraniem Kasyna ù Koła Lit. Ant., 
odbędzie się 19. lutego br. w miedzielę 
popol- o 5-ej. Wieczór dancing dla star- 
szych. 

Bał Rodziny Wojskowej. 11. lutego 

odbędzie się w salach Ogniska  Oficer- 
skiego przy ul. Fredry reprezentacyjny 
bal Rodziny Wojskowej. Komitet balowy 
wydawać będzie zaproszenia wyłącznie 
za legitymacjami od poniedziałku 30 bm. 
w biurze Stow. (Romanowicza lila, III, 
p.) codziennie od godz. 12—1. 
(.) Wieczór reprezentacyjny Sokoła 
W dzielnicy gródeckiej budzi wiel- 
kie zainteresowanie „Wieczór Reprezen- 
tacyjny* Sokoła II., który się odbędzie 
w dniu 1. lutego br. w salach Towaizy- 
stwa przy ul. Kętrzyńskiego l. 32. pod pro 
taktoratem JWP. Mani hr. Dunin-Borkow- 
skiej, Wandy Noamwid-Neugebauerowej, El- 
hbiety  Prachtel-Morawiańskiej, Janiny 
Strzeleckiej, .lnsm Ammji Gen. Dyw. Mie- 
czysława  Norwid-Neugebauera, Prezesa 
Dyr. koleji państw. Inż. Pawła Prachtel- 
Moruwiarskiego, Dowódcy 0. K. Gen. 
Dyw. Inż, Władysława Sikorskiego i 
Kom. Rządu Jana Strzeleckiego. 

Piękmie udekorowana sala, doborowa 
orkiestra, oraz powszechne uzmanie, ja- 
kiem cieszą się przedsięwzięcia Sokoła II. 
dają rqkojmię, że zamierzony „Wieczór 
Reprezentacyjny" będzie należeć do maj- 
udałniejszych w tym karnawale. 

Zaproszenia wydaje  Sekretarjat Tow- 
codziennie w godzinach wieczomych. 


It. 


„Uaraina”* członkiem 


Lwsuskienn Ner, Zw. Piłki Neżnei! 


LWOWSKA KLASA „A“ ZYSKUJE NOWEGO SILNEGO KONKURENTA. 


mi. Konsolidacja wzmocni wydatnie sta« 
nowisko dzielnicy naszej na terenie o- 
gólno-państwowego sportu, Z drugiej 
strony otworzy ukraińskiemu ruchowi 
sportowemu drogę do rozwoju i rozkwi- 
tu, jakiegoby przy dalszej izolacji nigdy 
nie osiągnął. 

Z tego stanowiska oceniając akt wczo- 
rajszy, witamy nowego członka lwow- 
skiej rodziny sportowej i składamy mu 
życzenia owotnei pracy w nowych wa 
runkach. N. S. 

p 1mo 
NA TAFLI LODOWEJ. 
Dziś pierwszy dzień zawodów. 
Lwów 28. stycznia. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
we Lwowie ma torzo LTŁ. zawody © mi- 
atruqgtowo Polski w lyżwiarstwie. Przepro- 
wadzone zostaną konkurancje w jaśździe 
usyukiej oraz figurowej. Obok lwowskich 
zawodników zjawia się na starcie również 
goście warszawscy pp. Kamiński, Majew- 
ski, Demkowski i Grot. Zawady rozpoczy- 
nają się dziś o godz. 14,30 pop. a jutro 
o 10 rano i £7 pop. 

W razię odwilży mistrzostwa odbędą 
się dopiero w przyszłym tygodniu. 
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JESZCZE JEDNO WALNE ZGROMA- 
DZENIE. 
Lwowski Okręgowy Związek Piłki Noż 
nej oraz Lwowska Okręgowa Liga Pilki 
Nożnej izawiadamiają, że gromadzenie 


Likwidacyjne obu powyższych. Związków 
odbędą się dnia 5. łułego br. o godzinie 
9-tej w Gimnazjum przy ul. Kubali. — 


W godzinę później odbędzie się konsty- 
tuujące Walne Zgromadzenie Lwowskie- 
go Okrępowewo Związku Pilki Nożnej. Na 
porządku dziennym: Uchwalenie nowego 
statutu oraz wybór władz Związku. 


WYCIECZKA NARCIARSKA DO SŁAW- 


SKA. 
Wynieczka narciarska  Kanpackiego 
Tow. Narciarzy w okolicę Lwowa odbę- 


dzie się w niedzielę 29, bm. o godzinie 
9.30. Zbiórka przed Szkołą Przemysiową 
(końcowy przystanek 11) Wycieczka dla 
członków i wprowadzonych gości, 


Z CIĘŻKOATLETYKI. 

Klub Ciężko - Atletyczny im, Cygante- 
wioza omganizuje kurs bokserski i samo- 
obronę jiw- jitsu dla kandydatów na po- 
słów. Wipisy przyjmuje się u p. E. Ziw- 
nego, ul. Zimorowicza 8. 


A. Z. S. RADZI. 

W niedzielę, 29. bm. o godz. 10-tej 
odbędzie sie walne zgromadzenie AZS. 
w sali im. Kopernika w nowym Uai- 
wersytocie, I. p. 


Łycie gospodarcze. 


POLbKI INstzkUr nAFTOWY WE 
LWOWIE. 
Lwów 28, stycznia. 
Odpowiadając połnzebie, stwierdzonej 
w prasie i w rezołucjach zjazdów nafto- 
wych postanowiła Izba przem. handlowa 
we Lwowie na wzór instytutów nafto- 
wych, istniejących w Ameryce i Francji, 
przystąpić do założenia Polskiego Insty- 
tatu Nattowego we Lwowie. Zadaniem 
Instytutu będzie skoordynewanie pracy 
naukowo - badawczej dla wszystkich 
dziedzin przemysłu naftowego, celem 
przestudjowania warunków pracy i wyty- 
czenia racjonalnego programu na przy- 
szłość, 
Na czele stanie Rada Instytutu, w.sklad 
której weszliby przedstawiciele Prezydjum 
Izby przem.-handlowej, Min. Przemysłu i 


Handlu, W. R. i O. P., Spraw Wojsk., 
wiładz gómiczych, Państw. Instytutu 
Geol, Uniwersytetu we Lwowie i Krako- 


wie, Politechniki lwowskiej, Akad. górni- 
czej w Krakowie oraz przedstawiciele 
przemysłu naftowego. 

23. bm. odbyla się w Izbie pnzemysło* 
wo-haudlowej konferencja z Komitetem 
wykonawczym Zjazdu naftowego, na któ- 
rej na podstawie referatu wicedyr. Dittri- 
cha uzgodniono statut Polskiego Instytutu 
Naftowego i uchwalono odnieść się do 
Rządu o poparcie. 

———— mM 


GIEŁDY. 


ULEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 27. stycznia. 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 

Ceny utrzymują się na wysokości o- 
statnich notowań przy stosunkowo sil- 
nem zaofiarowaniu i braku zaintereso- 
wania. 

Tendencja 
bez ochoty. 


utrzymana, usposobienie 


KIRSA TROŻOWE. 
Lwów, 27. stycznia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00—49.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 45.50—46,50, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.00— 
39.00, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.50—34.50. Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
32.00—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50—236.50. Ziemniaki  przemysło 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00-50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
n5.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00--00.00, Wyka 30.00—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75. Hre- 
czku 39.00-40.00, Len 68.00—71.00. Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00—71.00, Maka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 82.00—83.00, Mąka 


| chy 4710, 


| 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. stycznia 1928. 


Głośnik TELEFUNKEN L. 666 


herir raaiowy. 


rnvunawm avusuvsa mADJOWYCH. 
Sobota 28. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. 18.55 P. A. T. 19.35 Odczyt z cyklu 
„Portrety lilerackie" p. t. „Tadeusz Ritt- 
ner“, 20.30 „Piękna Helena" operetka O-- 
fenbacha. 

Kraków (566), Wilno (435), Katowice 
422) 20.30 Transmisja operetki z War- 
SZaWY:. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej (Orkiestra mandolinowa, soliści), 
22.30 Muzyka tameczna. 

Wrocław (322) 19.30 Jazzband z ho- 
telu „Adlon w Barlinie. 20.45 Wesoly 
wieczór, 22.30 Muzyka taneczna. 

Krciewiec (320) 20.45 Wieczór muzyki 
oparetkowej, 22.30 Dancing. 

Praga (349), Brno (441) 19.00 „Hubi- 
cka“ (Pocałunek), opera Stunetany, Trams- 
misja z Teatru Narodowego w Pradze. 

Lipsk (366) 20.15 „Nastroje wiedeń- 
skie" (Wieczór muzyki lekkiej). 

Hamburg (394) 18.55 „Lohengrin“ ope- 
ra w 3 aktach R. Wagnera. (Transm. z 
teatru miejskiego), 23.30 Muzyka tane- 
SZMAL 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór kaba- 
retowy, 23.00—1.00 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. (Recytacje, śpiew, orkiestra), 
32.30 Dancing. 

Wicdeń (517) 20.05 Odczyt pt. 
Geistimger und ihre Zet“ z ilustr. muzy- 
«ma w wykonaniu kwartetu  Tautem- 


m 


„szenna 50 proc. łuuito za netto ncz 
nie z workami loco Lwów 76.50—75.50, 
Maska żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
«zmie z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukuru:lziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3160—35.00, Otręby żył 
nie netto bez worka 24.25—24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75—250.25. 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—78.00, Kasza jaglana 
71.25——75.25, Kasza jęczmienna 56.50- 
57.50, Pecak 54.00—55.00, Proso kraje 
we 42.00—14.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu 
ralna _ 230.00—260.00, Mak  niebiesk: 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00— 190.00 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Czzstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70. Worki używane uobre 
za sztukę 1.50-—1,60. 


GIEŁDA WARSZ! SRĄ 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 162.50, Bank Zw. Sp. 
Zar. 92, Spiess 155, Siła światło 91.50, 
Warsz. cukier 73, Firlej 
100, Nobel 39.50, Lilpop Rau 40.75, Mo 
drzejów 44, Ostrowiec 85, Rudzki 49, 
Starachowice 61. Zieleniewski 165, Za- 
wiercie 31.50, Borkowski 18. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
E łanń,a 358.80, Londyn 43.34, N. Jork 
8.58, Paryż 34.96 i pół, Praga 2635, 
<„wajcaija 171.27, Wiedeń 125.34, Wio- 
5 proc. pożyczka konw. 67, 
konw. kolej. 61, pożyczka kolej. 102 
pożyczka dolarowa 85.50, dolarówka 
62.50, 8 proc. listy zasl. Banku Gosp. 
Kra! 54, 8 proc. listy zast. Bauku Noine- 
o 93, 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kr. 93. 


GIEŁDA V“ "SOWSKA 
Kraków, 27. stycznia. (Tel. G. 
Bank Przem. 105, Tohan 13.75, 
12, Zieleniewski 
Parowozy 39.50, Górka 92, Azot 6.75, 
Siersza 13.80, Niemójowski 2.50, Krakus 
0.30, Piasecki 16. 


poż. 


Ex) 
Żegluga 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, 27. stycznia. (Tel. G. På Pa- 
ryż 20.41 1/8, Londyn 25.32 i ćwierć, N. 
Jork 5.19.32 i pół, Belgia 92,35. 
27.48 i trzy czwarte, Hfiszpanja 88.15, Ho 
!andia 299.56, Berlin 123.80, Wiedeń 
73.20, Sztokho”n 139.35, Oslo 138.15. Ko 
penhaga 139.05, Sofja 3.73 i pół, War- 
szawa 58.20, Budapeszt 90.80, Białogród 
9.13 i trzy czwarte, Ateny 6.90, Konstan- 


53.50, Węgiel | 


164.80, Trzebinia 0.57,. 


reprodukuje czysto 
muzykę i śpiew. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Polskie Zakłady SIEMENS $.A. 


Warszawa, Foksal 18, tel. 33-31, 294-50, 29-16. 


„Marie | 


Włochy ! 


i gośno słowo, 


Nuudziela, 49 stycznia 1346. 

Warszawa (1111) 12.10 Koncert sym- 
lonicznej orkiestry z udziałem J. Turczyń- 
skiej (śpiew) prof. M. Bauera (skrzypce). 
15.15 Recital fortepianowy: Carlo Zeceki 
(Transm. z Filharm. wawsz.). 20.30 Koncert 
orkiestra, I. Zapolska (śpiew). 22.00 Sy- 
gnat czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Katowice (22) Wilno (435) 20.30 Trans. 
z Warszawy. 

Kraków (566) 20,30 Koncert pośw. u- 
Lworom Beethovena. 22.30 Damcing. 

Poznań (344) 20.30 Koncert wieczomny 
22.30 Dancing. 

Medjołan (316) 21.00 „Poławiacze pe- 
rel“ opera Bizeta, 

Wrocław (322) 19.20 Odczyt pł. Jak do- 
stać się do filmu? 20.00 Wieczór rozmai- 
tości (śpiew, flet), 22.30 Plyty gramofono- 
we. 

Krółćwiec (329) 20.00 „Mamotrawca'. 
bajka sceniczna Rajmumda. 

Lipsk (366) 19.30 „Zwei Bund Schlis- 
sel" farsa w 17 rozmowach telefonicznych. 
21.00 Pieśni hrdowe. 22.30 Dancing. 

Hamburg (394) 20.00 Wieczór pieśn: 
Mendelsohn, Grieg, Haydn). 22.30 Dan- 
cing. 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór Wa- 
gnenowski. 22.30 Dancing. 

Barlin (484) 20.00 Odczyt pt. „Charlie 


Chaplin'. 20.30 Muzyka operowa. 22.30 
Damcirg. 
Wiedeń (517) 18.30 „Lohengrin“ aser: 


K. Wagncora (Tranem. z opery państwo- 


wej). 


tynopo! 2.67, Bukareszt 3.20, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 222, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 27. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.60, Beigrad 12.45 58, Berlin 
168.81, Bruksela 98.63, Budapeszt 123.8 
Bukareszt 4.33 i trzy czwarte, Kopenha 
ga 189.60, Londyn 34.51 i pół, Madryt 
120.15, Medjolan 37.48 i pół, N. Jork 
08.05, Oslo 18.40, Paryż 27.83, Pragr 
"0.97.5, Sofja 5.09.8, Sztokholm 190, Wa: 
zawa 79.66, Zurych 136.36, Amaerykań- 
skie 705.15, Niemieckie 168.65, Francu- 
skie 27.99, Jugosłowiańskie 12.40.56, Cze 
kie 20.845, Szwajcarskie 136.05, Augieł - 
kie 54.47.69, Renta majowa 0.655, Renta 
utowa 0.72, Renta koronowa 052. Du- 
aj S. Adria 88,20, Bank Małopolski 0.17, 
Vankvercin 80, Bodenkredit 125.60, Ere- 
ditanstait 64. Anglobank 2.65, Hipotg “z> 
w 74.50, Kompas 0.98, Landerbank 
2,0%, Merkury 27.65, Kolej pó'nocna 
10€0, Austr. kol. państw. 2750, Kolej po- 
łudniowa 13, Alpiny 42.95, Berg u. Hut- 
ten 730, Krupp 14.20, Poldi Hutte 150.75, 
ima 1»9.90, Skoda 252.75, Siersza 10.65, 
Silesia 076, Fano 6.80, Karpaty 29, Ga- 
cig 8.80, Nafta 37.60, Schodnica 10. 


GIEŁDA PARYSKA. 
stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
iyn 124.02, N. Jark 25.44, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 431.25, Włochy 134.50, Szwaj- 
carja 490, Danja 684.25, Holandja 1026.50 
Norwegja 677.40. ` Szwecja 688, Praga 
75.50, BPumunja 15.70, Niemcy 606. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 27, stycznia. (Tel. G. P} N 
Jork 487 1332, Holandja 1208 i ćwierć, 
Francja 124.02, Belgja 34.99, Włochy 
92 08, Niemcy 29.44 i trzy czwarte, Szwaj 
carja 25.31 i ćwierć, Hiszps anja 28.71, Da 
via 18.20 1/8, Szwecja 18.17, Norwegja 
18.32 i pół, Portugałja 193 5/8, Helsing- 
fors 164.46, Praga 34.57, Wiedeń 48.50. 


OBROTY PRYWATNE. 


Paryż. 27. 


Lwów, 28. stycznia. 

Tendencja chwiejna, Obrót śr 
WA! TY. D ry rmeryk. E 75 

db c88 dolary kanad 8.53: 
do 864 korony czeskiz 0. 62 

do t  %* szy'inę* auste 1.5 
o 1 6— oce 0.0532 do 0('5'6 
ank P maueda ©? - do (.% 0 

iranai szwajcarski? 50 do 1 2 

funty szterllngi 4-40 — do 4-70 


Nr. 2393 


Czerwi ńce sowieckie Za jedes 32 ~ 
do 32 80 ; 

ZŁOTO. 20 koron 3€4)*— do 
36:70: 20 franków 3420'— do 
3470 20 marek n. 4 4 — do 
4270 - 10 rubli ros, 40.80 — dọ 
44 20 — 

SREBRO. Korona auste 71i — 
de 072— 5 kor. aust. 560 do 

70 florea  *us*r. 0 L0 
.85— rebe ros 310 — w 320 - 
za rubel  Bó— do 60 


kosiejki 


OGLOSZEMIA, 


tudvauak FPUbDGLAL WAN: 
3 grosze za wWvtaz. 


ENERGICZNY, ścźwy, upow) Mays 
szuka roboty akordowej lub zastępstwa 
budowniczego w każdym dziie. Wy- 
ha uje trwale, szybko, możtiwie naj- 
taniej ezluzy, jazy, studnie turbinowe, 
mosty betonowe i drewniane, kończy 
dużą szluzę dębawą w Krakowcu. Ła- 
skawe zgłoszenia Jan Krenta, dozorca 
stawu Krakowiec, buda dla majstra. 


R 


i 


DAM ivy zł. za wyrobienie Mi dow, 
posady leśniczego od kwietnia.  Zyle- 


szenia przyjmie Arloni Sabadasz, J)o- 

Ins o ar 
sat a disi ve | ss Ulg OEE La „a ab 

dworu, Poznańczyk, żonaty, średniego 


wieuu, przyjmie posadę zarządcy wich- 

szego obszaru, lub ckonoma. Łaskawe 

zgłoszenia do biura  informacyjte4o 
Eer LIT" 


Sapnhor Tęesaoni*a 1 y 


SdU.. aal 
na w 


ag datana attdi WEU i) Beaty 
bes, łatnego zajęcia biurowego 
dziny przedpołudniowe Łaskawe zz! 
szenia, Ac Chomińai e" ig- 


NAF ** 


WANY 
mawkowógi LULU KOsyUuGN APDE [tan 
kuje posady od 1 kwietnia 1928 r. na or- 
dynarję. chętnie przyjmie i magazynie- 
ra. Łasrawe zgłoszewia folwark 5luń 
ków, poczta Stryj, Adam Wyrzykow- 
ski 1102 4 


GAAUUNIK W SrUUTUIM Wheat, ëd: y 
wo wszelkich gałęziach swego zawodu, 


chętnie zmieni posadę od zaraz. Zglo- 
szenia do Administr. pod „M. W.“ 
1111-3 


ŁiLSZKANIA, SA maa 
10 posre za wiray 


BO WYN ASĄULA. 
Edi sój, śródmieście, 


dwa lub trzy powujć, 
Najchętn'"j 


dla lekarza kawalera lub na biuro. Zgłe 
szęmie do Adm. „Gazety Porannej”— p” 
Aon 


M R MA... A a 
GAtaa murowany do najęcia w dornu pry“ 
watnym, Wiadomość Listopada 33. 


10 9 


Uwaukuśii posoju z kucnmig, ewen Uad- 
nie dwa pokoje z kuchnia za rocznem 
czynszem z góry. Wiadomość Tow. Bi- 
bijoteki Religijnej plac Trybtngn 5, e 


e aae Y È uda a 
| JE mrnary en wyr”? 
` mao e E -< 


'OCZTOWŠJ — pomocuuey 
dam posadę za kaucją. Zgłoszenia » 
Luca" da Adrnainiatroreii 


rulynowanej 
nE 


am A 1 S ME” Em 
JGRWSŁOAŁĘDNE  iowarzystwo Uses 
pieczeń, oparte na funduszach Za5Tan 
aznych, poszukuje poważnych zastęp: 
ców na Województwa: Lwowskie, Slas 
nisławowzkie i Tarmopolskie. Warunkł 
od umowy. Oferty pod „2%“ do Biurą 


Ta 
ogloszeń Brücka, Lwów, uł. PCA RE 


Z ZAC 
ko ra 


43 nre pn mern 


ESL. 


2 n=. 

a Topery Mus Wo oo so d 
nak Henke ułsa, młynki w. 
.. "3 à 


„oŁMŁ Aamtyczne Nieme SPVA, Li, sa 
hy 5a I. p. 1047-4 
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Nowy lekki, sześcio-cylindrowy samochód * Club Sedan ” Erskine 
Six jest właśnie tym wymarzonym, luksusowym wozem po bardzo 
przystępnej cenie, na który wszyscy z upragnieniem czekali, gdyż 
pomimo swej nisk'-j ceny równy on jest pod względem sprawności 


najkosztowniejszym maszynom. 


Zbudowany specjalnie na Europę * Club Sedan” posiada wszelkie” 
nieporównane zalety fabrykatów amerykańskich połączone z najbar- 
dziej pożądąnemi cechami wozów curopejskich. 

Ta zupełnie nowa kombinacja pozwoliła osiągnąć poważne zredu- 
kowanie kosztów utrzymania i * Club Sedan ” konsumuje o wiele 
mniej, niż jakakolwiek inna podobna mu maszyna. 


6 cyl + 9 KM. - too klm. na godzine 
Pochyłości 11*|, bez zmiany szybkości 


Studebaker posiada obecnie wszystkie rekordy amerykańskie szyb- 
kosci i wytrzymałości dla wozów budowanych serjami, we wszyst- 
kich kategorjach, bez różnicy siły i ceny samochodu., 


UWAGA. — Częsci zapasowe stale na skladzie, ponieważ w GDA NSK U 
znajduje się składnica samochodów i części zapasowych dla przedstawicieli fabryki 
STUDEBAKER na POLSKĘ. 


« AUTOELEKTRA ” Biuro Techniczene 
Bracia BALKO Sha. z O.O. 
/LWÓW, Pasaż Mikolascha - Telefon 10-85 


Generalne Przedstawiciel na LWÓW i WSCHODNIĄ MALOPOLSKĘ 
Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION OF AMERICA, 


ERSKINE 
TZ 


try staży | wyro- 
bów włóc:kowy h 
z opust m 


GAZETA PORANNA" z dnia 2Y. stycznia 1928. 


J 


z cen wy- 
siawowych 
u firmy py 


Nr. 8395 


7 LWÓW, RYGA 3. 


obok Narod. Torhowli 


WIELKA FOSEZONÓWA SPRZEDAŻ 


2000 m. batystu jedwab. po zł. 2.20, 
800 m. dymki wo zł. 1.70, 1500 m. płótna 
ung. po zł. 1.50, 1000 szt. ręczników ką- 
piel po zl. 8.25, 200 m. oksfordu na far- 
tuszki po zl. 1.30, 5000 m. iflaneli glad. i 
desen. po zł. 150, 5000 m. barchanu po 
„l 1.40, 500 m. radio barchanu po zł. 1.25, 
2000 ręczników po mł. 1.20, 1000 ręczni- 
ków odpas. po zł. 1.25, 3000 m. zefiru 
żyrand. i zagram. po zł. 1.80, 1500 szt. 
jrześcieradeł odypas. po zl. 5.25, 2000 m. 
kretonu na firanki po zł. 1.25, 500 m. fi- 
ranek po zł. 1.10, 1500 m. cbrusów po zł: 
5.50, 1500 m. płólma białego po zł. 1.40, 
500 tuz. serwetek — 3 sztuki po zl. 1—, 
100 ścierak odpas. po zł. 1.80, 500 tuz. 
chusteczek do mosa, 6 szt. go zł. 8—, 500 
pledów zimowych po zł. 6.50. 

HALIGKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów; ul. Halicka 15, 


Zamówienia załatwiamv odwrotna poczta 


MATERACE 
WysaDrśtie WEBER Lwów BATOREGO2 

FORTEPIANY, pianina pierwszorzędnych 
fabryk, na bardzo dogodnych warun- 


kach poleca Trumiksalier, Stryj. 1098-6 


SAMOCHÓD na chadzie sprzedam. Listy 


ł 
I 


KAŻDEMU bez poręki smizeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu- 
goterminosve splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv). Rok założenia 1894. 894-15 


POSZUKUJĘ dzierżawy pensjonatu w Kry- 
nicy, Zakopanem, Truskawcu lub Rabce 
aw. do spółki. Zgloszenia pisemne pod 
„10.000“ do Biura Ogłoszeń Jacobiego, 
Lwów, Zimorowicza 14. 1089-2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 


skowa, wydaną przez PKU Stryj na na- 
zwisto C'uhr Francjszek, 1106 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł., gu- 
mowe od 25 zł. „Malgorzata“, Balore- 
go 34 II. n. 


1080.06 


. 


NAPRAWY OKULARÓW i cwikierów o- 
raz lornetek teatralnych wykonuje naj- 
taniej optyk BILBER, Lwów ulica Ki- 
lińskisno 1 (obok katedry). 1087 


GARGONKI wiosenne. Zagraniczne Mode- 
le. Geny fabryczne. Wytwórnia tryko- 
„taży, Wybramowskiego 3, Telelon 4223. 

1099-2 


UNIEWAŻNIAM zgubiomą książkę wojsko 
wą wydaną przez PKU. Czortków na 
imię Pawła Biłyka ur. w r. 1902 w Roso- 


chaczu. 1091-5 
TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, 
.« portfele, teczki wykonuje — naprawia 

specjalista Barasch, pl. Bermnarđyñski 2. 

np- 


Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę 1) lekarza kierownika Zakładu bakterjologicznego Kasy chorych i 
2) lekarza asystenta przy tymże Za-kładzie, 

Warunki konkursu: 


UNIEWAŻNIAM zsgubioną książkę wojsko- 
wą wystawioną przez PKU Ozortków na 
imię Teodora Bilyka urodz. 1891 w Ro- 
sochac nu 10901-3 

POSZUKUJĘ SZLILIEĘRZA, klóry postawa 
koncesję lub prawo do wykonywanie 
spółki, mogę dać miejsce i wszelkie u- 
rządzenie. Oferty pod „Dobry waru- 
nek Nra 555“ Atain Gaz, Por. 

IAR 4 


MIESZKANIE 


4-pokoj?we z kamfartem! 
ou 1. kwietnia lub weze- 
Śniej poszukiwane. 
Zgłoszenia pod: „Dogodne po- 
łożenie* o Admn stavi. 
AGENTOW 
do sprzedaży na'lepszych wirówsłt 
co mleka poszukuj poważna fir a 
w każdej miej-cowości Ma1'opol: ki 
oraz. woj. Kielecki m. Stały i dob y 


zarobek. Zgłoszenia poważnych 
refl ktantów skierować pod „Wi- 


1) Dyplom lekarski, uzyskany na jednym z Uniwersytetów w Polsce; 

2) Co najmniej 2-letnia praktyka specjalistyczna 

3) Nieprzekroczony 40-ty rok życia; 

4 Dowód obywatelstwa polskiego. - 

Bliższych informacji co do warunków konkursu udziela Dyrekcja Kasy 
chorych, miasta Lwowa. 

Podania należy wnosić na ręce naczelnego lekarza Kasy chorych przy 


pod „Samochód“ do Administracji. 
1084 


ch?dzące w z1 res kołder 1 pościeli 
ślubńs Wyprawy, W egremnym 
W,barZE, 
Zatacić codzień, z w"jątkiem utadz'all. 
U Skibiński.go, Każdy CZLOW. mo20. 


rówki* do biura ogłoszeń Hupcz, ca 
Kraków Ja iellońska 7. 


„O. L AG 
jedyna istni ją- 
c<rmsedoś gnio- 
ma marka Świa- 
t wa, udou ıd- 
niona zupełna 


i f T 3 gwarancja za 
K SKUDIŃSKI Lwów, Kopern a 4, — ul. Brajerowskiej 1. 8 do dnia 10. lutego br. 1094 każdą sztukę, 
u ) naprzeciw Szko wrona, Pra 


Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa: CE 


Dyrektor: 
Jan Szczyreś mp 


E e  REEEEEPYSA 
vauras. wa LUUKHGIUK: 

Żądajcie bezpłatny cennik na nowo- 

czesne środki odżywiające, oraz 65 cem- 


Przewodniczący Zarządu: 
Michał Chrystowski mp. 


LORESPONDENGJA. 
12 groszy za wyraz. s 


QŻZENIĘ SIĘ z panną starszą lub wdową, nych recept. — Dr. Malowan i Ska. 
która posiada jakikolwiek interes i po- RENES -"WA YW WCC EER 05-04 10 UE 
- GUS dee | 5 dz e TZ: AKTORA 
Grodzka 17 1068-2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


sezam otwarty!  Fr.szę We $é SUłGCS Ne ada 
To, co pay PALI, PE znaczenie 


„CO CZYTAĆ NALEŻY“ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 
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wydane w 15 ęzyktch „Grand 
Prx* na wielu międzynarodo- 


DLA B.EDNYCH } B 6 TYG, 
B.A STARYCH | MŁGDYCA O Kojarowyh tablic z osia 


Ziota księga kobieca 


KOBIETA 
LEKARKĄ 
DOMOWĄ 


czwar'e, popraw'one i uzupełnione wydan'e 1928 roku 
1-4. tysąc Format 8-o: Stronie 868. 

Jedynv podręcznik lekarski do pielęgnowan'a 
zdrowia i lecznictwa 'bez trucizn) w rodzinie z szczegć - 
nem uwzględnieniem choróv kobiecych i dziecięcych, 
po!ożnietwa i p elęgnowania dzieci, połączonych z do- 
świadczen en! s erokiej praktyki przez lekarza-kob.etę 

D-ra med. ANRE FI.LHER-DUCK LMANN 


z bezpłatnym dodatkiem „MĘŻCZYZNA i KOB ETA* 
anatomia porównawcza w ruchomych, plasty- 


cznych mode!ach. 
ĄDAĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI. "%* 


wytworna ozdobna oprawa 
wspaniała treść - pisane stylem 
jasnym i prostym 
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ZROZUMIAŁA POMYŁKA, 
— Przyszedłem wyrwać ząb! 
— Dentysta jest na następnem piętrzel 
— Tak?! Myślałem, że to tu, ba tak 
sic ktoś drze!! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz L szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr., 
za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCHIEGO, we Lwowie. 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz i szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 am.) w artvkułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 180 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i.hez numeru doli 
'zamy 25 proc. Odpowie'izinlnosci za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Parta 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpali), tekstowe ua 4 lamy 
tszpalty). 

PRENUMERATA miestęezna? 
Z dostawą na miejsce lob prze- 


syłką pocztową . e « . >L 5.39 
$ez dostawy Je w e zł 4.58 
ła graulcą . nt 7 n6 


Uap. red. STEFAN KAŻZYZANOWSKL. 


